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(Czas ò sejmie. — Zagnieżdźżanie slę niemcży- 
zmy w urzędach skarbowych — Trzecia konferen- 
cja korporacyj rekodzielniczych. — Podróż cara na 
na jarmark do Niżnego Nowogrodu. — Zaskarbia- 
nie popularuości, -- Nowe dowody silnego stano- 
wiska Tuaffego. -. Bieżące sprawy przedlitawskie. 
— Deputacja Dogrnniczan w Zagrzebiu, — Waty- 
kan a Czarnogóra.) 


Ustalenie się wiadomości o terminie zwoła- 
nia sejmu nasunęlo Czasowi temat do uwag, Z 
„których osnową zgadzamy się całem sercem, i 
pragniemy, ażeby one jako jednomyślny głos 
organów opinii publicznej wszelakich odcieni, 
znalazły też posłuch n członków rozmaitych klu- 
DOE sejmowych— i zachęciły ich do ro- 
QV Ye ' 
Oto najważniejsze ust z wspomnianego 
artykułu Czasu: rega $ 
„Z zebraniem się sejmów nastąćby powinna 
ważna chwila dla ery dzisiejszej i gabinetu hr. 
Taaflego. Opiera sig on na większości, której 
istotnym węzłem jest zasada autonomiczna, opie- 
ra się jednem słowem na wielkiem stronnietwię 
autonomicznem w Austrji; zadaniem zaś jego i 
racją bytu jest pojednanie i równouprawnienie, 
oparte na autonomii krajów koronnych, na czem 
innem bowiem oprzeć ich niepodobna. Pierwiast- 
kiem, podstawą lega na, treścią życia autono- 
micznego w monarchii Habsburgów są sejmy, o 
tem nigdy nie należy zapominać i to wciąż 
przypominać trzeba, sejmy, których znaczenie 
niestet, alało, które przez czas ów wier- 
nóko ANG, zola tycznie | 
j prawodawczo, a którym te rządy odebrały 
drogocenne prawo wybierania wspólnej repre-. 
zentacji wszystkich krajów koronnych. i 
Czynami też i faktami należałoby stwier- 
dzić żywotność sejmów. krajowych a one za ich 
pomocą powinnyby sobie zdobyć przynależne im 
miejsce. Trzebaby, jeżeli nie przerzucić do nich 
punktn ciężkości położenia, coby łatwem nie 
było, to okazać, że w potrzebie zdolnemiby były 
przechować go w sobie. , ; 
„Zarówno stronnictwa autonomicznego jak 
gabinetu obecnego obowiązkiem i zadaniem jest, 
wszelkich dołożyć starań, aby uświetnić płodno- 
cią i pamiętnemi uczynić sesje sejmowe, a tem 
samem podnieść ich znaczenie. Celu tego dopiąć 
nie można inaczej jak tylko należytem z jednej 
i drugiej at przygotowaniem się, jak powzię- 
ciem z góry silnego postanowienia zapobieżenia 
jałowośći obrad sejmowych; stróżem winien tu 
być rząd, stróżem przezornym i bacznym, więk- 
szości autonomiczne zaś w sejmach wykonawca- 
mi i pilnymi robotnikami. Płodność sejmów sta- 
łaby się najdotkliwszym ciosem dla wiernokon- 
stytucyjnych, bo przez nią urosłoby jstotnie i 
rzeczyWiście stronnictwo autonomiczne, Lekcewa- 


żyć sobie tej strony zadania w erz 
niepodobna; era ta 1 sejmy to jed 
jałowość drugich byłaby świadect 
pierwszej. 

„„Mniemamy zatem, że należałoby aby człon- 
kowie naszych klubów sejmowych poczęli już 
zastanawiać się i naradzać nad pracami przy- 
szłej sesji _ Przyjechać nieprzygotowanymi — 
byłoby to samo co zgodzić się z góry na prze- 
graną. Otuchę w nas wzbudza przekonanie, że 
na czele sejmu stoi dziś mąż, który go z pe- 
wnością bez programu nie zagai, a który do- 
wiódł, że ma dosyć silną wolę i dosyć energii, 
aby nie dozwolić postawionemu programowi po- 
zostać martwą literą i dobrym zamiarem. Czło- 
wiek jednak choćby najdzielniejszy nie nie zrobi, 
jeżeli nie zdoła około siebie skupić, w pewnych 
przynajmniej sprawach, silnej większości i jeżeli 
społeczeństwo nie będzie przejętem konieczno- 
ścią skupienia się około dodatniego i spręży- 
stego działania. | 

„Zrezygnowanie się na zwykłą jałowość se- 
sji sejmowej, równałoby się dziś abdykacji obozu 
autonomicznego na własnych śmieciach. 

> „Jedynie ludzie żyjący teraźniejszością, a 
nie sięgający wzrokiem w przyszłość , krótkowi- 
rare fri p zośliby niezmierzyć całej donio- 

( oralne jalnej 
skody. ż; j przegranej a materjalnej 

| „ „Podniesienie znączenia sejmów a miano- 
wicie sejmu lwowskiego, owocodajna jego praca, 
to jeden z ważnych warunków bytu i większo- 
ści dzisiejszej i rządu. obecnego.  Nieuznanie 
tej prawdy byłoby zaparciem się swojego po- 
chodzenia a zapoznaniem warunków bytu w 
przyszłości. “ 


e dzisiejszej 
no 1 to samo, 
wem ubóstwa 


« * 


Tajemnica wpływu dziennikarstwa na spra- 
wy publiczne polega na tem, iż na tej arenie 
mogą ścierać się pod kontrolą ogółu różnorodne 
zdania, i szlifują się nawzajem wiadomości o je- 
dnej i tej samej sprawie z rozmaitych punktów 
widzenia zbierane — tak, iż ostatęczuie kry- 
tyka pubłiczna zniweczy wszelakie poglądy nie- 
uzasadnione, oparte li tylko na ogobistych u- 
przedzeniach piszących, i gdy odpadna: strzępy 
sztucznych „draperyj, pozostanie, prawda sama, 
którą każdy uznać i ukorzyć się przed „nią musi. 

Do tych refieksyj dała nam powód sprawa 
upornego gnieżdżenia się niemczyzny w galicyj- 
skich urzędach skarbowych, na którą zwróci- 
liśmy niedawno uwagę. W skutek pierwotnych 
uwag naszych w tym przedmiocie, do których 
m asumpt arżzkuły czasopisma Desędnik 
n ospiuivh1: wrwyrtw yz U. hw 
ktzjowej dyrekcj skarbu, otrz śmy 
pnie od osobistości, której sąd o podobnych spra- 
wach za kompetentny poczytywać musimy, nie-, 
które szczegóły: objaśniające. To. tłómagzenie, 
powodów ZH dok ao się niemiecczyzny w 
krajowej dyrekcji skarbu, miało widoczną ten- 
dencję złagodzenia zarzutów, jakoby w tej dy- 
kasterji tendencyjnie germanizm był pielęgno- 
wany. Dla zasady Audiatur et altera pars nie 
mogliśmy odmówić miejsca uwagom owym, zwła- 
szcza że, jak nadmieniliśmy, nie mieliśmy i do 
dziś nie mamy powodu wątpić o tem, iż były 
nam one udzielone z dobrą wiarą} i w uczciwej 
tendencji obywatelskiej. Otrzymaliśmy jednak 
teraz pismo, którego autor znów z odmiennego 
stanowiska zapatruje się na sprawę utrzymywa- 
nia Niemców i niemieckiego języka w galicyj- 
skich urzędach skarbowych, więc dla zasady po- 
wyżej przytoczonej i jemu nie możemy odmówić 
miejsca, już choćby tylko dla tego, ażeby spra- 
wa tak doniosłego dla kraju naszego znaczenia, 
jak utrwalenie praw języka naszego jako urzędo- 
wego, jaknajbardziej wszechstronnie i Wyczerpu- 
jąco pe mi została. f 

„Bardzo złe wrażenie;— pisze autor wspo- 
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mnianego listu, wywarły w mojem kółku wy- 
jaśnienia, podane w sobotnim numerze Ga- 
zefy Narodowej do pierwotnych uwag szan. re 
dakcji o konserwowaniu niemęzyzny w krajowej 
dyrekcji skarbu. 

„W mniemanych wyjaśnieniach artykułu te- 
go zdaje nam się słyszeć głos przydybanego na 
gorącym uczynku złoczyńcy, który uciekając 
ścigany, krzyczy: „łapaicie!* „łapajcie!* Za- 
miast odpowiedzi na zrobiony w Urzedniku na- 
czelnikom krajowej dyrekcji skarbowej ciężki 
zarzut: „dla czego mimo przyrzeczenia komisa- 
rza rządowego, w przeszłoroćznej sesji sejmowej 
zrobionego, że przepisy o języku polskim przez 
władze skarbowe na przyszłość ściśle przestrze- 
gane będą* — jakby na dowód, że nakaz ce- 
sarski. wola rządu i głos reprezentacji są dla 
nich niczem, i jakby umyślnie skompromitować 
chcieli swego przełożonego ministra Dunajewskie- 
go. wydali zakazł używania języka 
polskiego przy wydawaniu poleceń do urzę- 
dów wykonawczych i głównej kasy krajowej, 
odnoszących się do przyjęcia lub wypłaty jakiej- 
kolwiek należytości. Zamiast dalej wytłómaczyć, 
dlaczego niektóre bióra załatwiają wszystkie 
sprawy wyłącznie w języku niemieckim, i za- 
miast wreszcie na inne zarzuty odpowiedzieć, 
prawi autor artykułu tego coś tam o braku tłó- 
maczów, o rachunkowych departamentach cen- 
tralnych, oskarza fabryki tytoniowe i urząd lo- 
teryjny o germanizację, į rztica się na tych kil- 
ku Niemców, z których żaden taką nienawiścią 
do wszystkiego co polskie nie pałą, jak ci pa- 
nowie Galicjanie , którzy nistylko Niemcom, lecz 
i Polakom zakaznją pisać po polsku. Dodać 
trzeba bowiem jeszcze i to, że wspomniony za- 
kaz nastąpił, jak to w Urzędniku wyraźnie wy- 
powiedziano, dla jednostajności, to jest: 
ponieważ jeden tylko Niemiec i jeden Galicjanin 
a la Summer nie chcieli uznać” cesarskiego roz- 
porządzenia o języku za obowiązujące _ zaś 
kilkudziesięciu inuych urzędników przy krajowej 
i przy powiatowych dyrekcjach tak Niemców jak 
i Polaków pisywało od lat 42 takie nakazy po 
polsku, kazano tym ostatnim zastosować się do 
dwóch pierwszych | 

„Ponieważ dalej wspownione polecenia bar- 
dzo znaczną część czynności władz skarbowych 
stanowią, inne zaś sprawy w znaczniejszej czę- 
ści dawniej już załatwiano po niemiecku, zosta- 
ło w ten sposób rozporządzenie cesarskie o ję- 
zyku polskim przy władzach skarbowych do 
szczętu prawje uchylone. 

„Prokuratorja skarbówa n. p. używa, gdzie 
należy, wyłącznie języka polskiego; aby z nią 
korospnnAdnn-- 1 = bpa r! =, =f- + tb = = 
CJĘ g: polsku żadńego tłómaczenia tak 
samó, jak dó znoszenia się z inńemi władzami 
krsjowemi, z któremi przecież nadradca skarbo- 
wy Syka, który według artykułu wspomnionego 
ma umieć po polsku (?) i inni podobni, wyłą- 
cznie po niemiecku korespondują i którzy nawet 
do urzędnika Polaka lub sługi nigdy po polsku 
nie przemówią. 

„Rachunki i rejestra, które sprawdzają cen- 
tralne departamenty rachunkowe, mają być w 
myśl rozporządzenia o języku, składane w nie- 
mieckim języku, co się też dzieje, — lecz. dowo- 
dy czyli alegaty do rachunków tych załączane, 
mogą być i były jeszcze przed zaprowadzeniem 
języka „polskiego jako urzędowego, polskie, bo 
przecież nikogo zmusić nie można, aby dla do- 
godności kontroli tłómaczył np. przy wymiarze 
nalężytości bezpośrednich, kontrakty, testamenty. 
i t. pną język niemiecki. Składane zaś w pol- 
skim języku rachunki i dzienuiki, do których 
wspomnione wyżej polecenia, czyli nakazy pła- 
tnicze, jako dowody załączage bywają i które w 
polskim języku wydawać zśkazano, sprawdzają 
krajowe departamenty rachunkowe, poczem, a 
mianowicie po upływie pewnego czasu rachunki 


te wraz z dowodami, jako makulatura na wagę 
sprzedawane bywają, a kupującemu makulaturę 
tę musi być przecież wcale obojętnem, czy tako- 
wa po polsku lub po niemiecku jest zapisaną 
„Co się wreszcie tyczy samego ministerstwa 
skarbu, to jeszcze za wstawieniem się Ś. p. Go- 
łuchowskiego zniósł minister Pretis wydany po- 
przednio nakaz, aby załączane do koresponden- 
cyj niemieckich z temże ministerstwem, polskie 
alegaty tłómaczono na język niemiecki, i polecił 
dołączać tylko krótki wyciąg z tych alegatów w 
niemieckim języku, co sam referent bez trudno- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gar. Nsrod.* 
xjeneja pans Adama, Rue Clément, 4 Parié, Otto 
Naass w Wiedniu, (Haaxenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasre. A. Uppelik Stadt, Btubenbaetei 2., 
Botter ct Cmp. I Kiemergasze 18 Rudolf Mosse, 
Fcilerstitte Nr. 2, Hear. Śchallek, jen. sjencja 
centr. ekep. cgłorzeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
i paile J2., w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler, 

TY et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

m AIRSZ jA przyjmują się za opłatą 6 ont 
drukiem objętości jednego wiersza drobnym 

Reklamy 


20 ct. od wiccan yte „Nadesłane: 


głównymi przeciwnikami emancypacji 
ników naszych z pod wpływa wa 
ich handlarzy, jest nie kto inny, jak tylko 
rzemieślnicy sami, mianowicie za- 
możniejsza ich część. Są'i między ty- 
mi szlachetniejsze i światlejsze wyjątki, lecz po 
największej części, jak tylko któremu z tych 
panów lepiej się powodzi, to reguluje sobie 
sprowadzanie materjałów z najlepszych źródeł 
pod dogodniejszemi cokolwiek warunkami, przy- 
znawanemi przez fabrykantów i hurtowników ty- 
tułem osobistych koncesyj, i wcale nie pragnie 


rzemieś|- 
wyzyskujątych 


ści uskutecznia. Aby jednak i to na przyszłość |tego, ażeby uboższy kolega jego mógł z nim 


nie było potrzebnem, miano ada na razie 

pięciu i powołano w rzeczy samej kilku, urzędni- 

ków. tużejszych' do ministerstwa; między tymi i 
pana wice-prezydenta, br. Jorkascha. 

„Co się zaś tyczy urzędu loteryjnego i fa- 
bryk tytoniowych w kraju, nie broniąc wcale 
ich zupełnego germanizowania, wyjaśnić trzeba, 
że zakłady te, o czem autor artykułu dobrze wie, 
nie są objęte rozporządzeniem o języku polskim, 
że odnośnie do nich takie rozporządzenie dopie- 
ro wyjednaćby potrzeba. Gdyby jednak wyjednane 
nowe takie rozporządzenie miało. być tak zmar- 
nowane jak odnoszące się do krajowej dyrekcji 
skarbowej i podległych tejże władz — byłaby 
szkoda zachodów w tej mierze. 

„Zachęceni lub zastraszeni takiem  bezpra- 


wiem naczelników władz krajowych, podwładni | 


urzędnicy poszli już dalej i pomijają nawet obo- 
wiązujące jeszcze przed zaprowadzeniem języka 
polskiego jaka urzędowego, t. j. za czasów 
Schmerlinga i Bacha, wydane rozporządzenię, w 
myśl którego każda strona miała otrzymać rezo- 
lncję na podania w tym samym języku, w jakim 
podanie napisane było, i odpowiadają na podanie 
w polskim języku wniesioae po niemiecku." 

Użyczając miejsca przytoczonym tu uwagom 
oświadczyć musimy, iż wedle naszego przekona- 
nia byłoby najstosowniejszem, gdyby prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu raczyło urzędownie ob- 
jaśnić opinię publiczną o właściwych rozmia- 
rach, jak również i o powodach dotychczasowego 
używania języka niemieckiego w podległych jej 
biurach. Tym bowiem sposobem uzyskałoby się 
autentyczną podstawę do sądów o tym przed- 
miocie nad którym, gdy już 
raz poruszony został, opinia pū 
bliczna, aż do zupełnego wyjaśnie- 
nia, nie może przejść do porządku 
dziennego. 


+ 
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ua „e Wezoraj odbyła się, E KRAAI IDAN 
korporacyj rękodziełniczych. Na porządku dziem- 
nym był dalszy ciąg rózpraw nad kwestją  za- 
opatrywania się rzemieślników naszych w suro- 
wy. materjał z pominięciem pośrednictwa  prze- 
kupniów. Najpierw złożono do protokółu. oświad- 
czenie przedstawicieli fachów żelaznyeh* i meta- 
lowych, że i oni, po dokładniejszem « zastanowie- 
niu się nad tą sprawą, uznają za możliwe. i po- 
żądane utworzenie spółki samodzielnej dla zao- 
patrywania się na własny rachunek wspólny w 
materjał surowy, gdy przeszłego wtorku oświad- 
czali ci panowie, jakoby to było niemożliwem 
wobec potęgi dwóch żydowskich hurtowników, 
dzierzących we Lwowie monopol handlu żelaza i 
metalów. Resztę posiedzenia wypełniły rozprawy 
nad kwestją handlu skór, a rezultatem. rozprawy 
były deklaracje szewców, rymarzy, rękawiczni- 
ków, bandażystów i introligatorów, iż skoncen- 
trują się przy istniejącei we Lwowie spółce dla 
handlu skórami, wybornie administrowanej przez 
p. Aleksandrowicza, i przynoszącej należącym 
do tejże spółki majstrom znaczne Korzyści pie- 
niężne s 
Przysłuchiwanie się tym rozprawom czyni 
na bezstronnym ich Świadku takie wrażenie, iż 


LJ 


dzielić te korzyści. Owszem przeciwnie 

tych gnębią lichwiarze, to dla nich Bogaeeów 

reje ep siaja daria konkurencja z nimi. Dlatego 
i; gd ydzi ajowy wa obecnie ręko- 

dziełników. samych do rozpraw nad ich po bami 


właśnie ci majstrowie, i 


którzy do najpiękniej- 
mi rezultatów. Eo sg praedsiębidrstwach 
, wykręcają się jak mo od udziału w 
tychże P pA Jeżli raczą zjawić się, to rzucą 
parę ogólników na temat „biedy* rzemieślników 
(a najzamożniejsi, którzy powozy: i wierzchowce 
trzymają, najgłośniej narzekają na biedę), o po- 
trzebię rozmaitych subwencyj dla rzemiosł z kasy 
krajowej itd. — i ulatniają się. Na dokładniejsze 
określenie, co przedsiębrać należałoby dla po- 
dźwignienia rzemiosł — „nie mają czasu”... 
Wedle naszego zdania ta okoliczność po- 
winna stać się silnym bodźcem do rozwinięcia 
tem: sprężystszej działalności w interesie roz- 
woju rzemiógł 'w naszym kraju dla wszystkich, 
kto doniosłość tego rodzaju usiłowań ze stano- 
wiska interesów ekonomicznych kraju i narodo- 
wych potrzeb naszych cenić umie. Nad ludźmi 
ciasnego nmysłu i samolubnego serca można 
przejść w tych usiłowaniach do porządku dzien- 
nego. 

„ Czemu jednak ludność 
wincji nie odezwie e z potrzebami swojemi? 
Łamy wszystkich pism krajowych stoją dla nich 
otworem byle tylko zechcieli objawić, że zasta- 
nawiają się przecież nad położeniem swojem, i 
myślą o tem cośkolwiek, co należałoby przed- 
sięwziąć, ażeby dolę ich poprawić. 


przemysłowa z pro- 


* 
a 


ka 

Car Aleksander III. poczyna sobie na wzór 
owych staroświeckich królów, którzy to zaglą- 
dali do chat wieśniaczych, sami kontrolowali dzia- 
łalność swych urzędników, włóczyli się pe kraju 

rzabrani i wykonywali doraźną sprawiedliwość. 
Lege eg endy ‘ludowe przechówały jak najlepsze o 
rządów poroże ZROANIEPIA., Ale. petu to emay 
wało się do zera, a życie społeczne przejawiało 
Bię;w nieskończenie skromnych i prostych. for- 
mach. Nie znanó wtedy ani stałych armij milio- 
nowych, ani miliardowych budżetów, ani giełdy, 
ani prasy, ani zgoła niczego tego, co istnieja 
dzisiaj, a eo służyć może jako doskonały wyraa 
usposobienia ogółu. Więc kiedy wówczas monar- 
cha, chcąc dowiedzieć się prawdy, musiał trzy- 
mać błaznów na dworze lub przebrany zaglądać 
do chat wieśniączych, to dzisiaj dość mu popa- 
trzyć qa termometr giełdowy, aby nawet w ta- 
kim kraju, w którym cenzura zakneblowuje usta 
prasie, wiedzieć jak rządy jego oceniane są przez 
publiczność. 

Dawniej więc, wobec nieskończonej prostoty 
życia społecznego i politycznego, patrjarchałizm 
popłacał; dzisiaj zaś jest on ismem śmie- 
sznym, dzieciunym, wskazującym jedynie, że.czło- 
wiek, który się nim popisuje, spóźnił się o jakie 
kilka stulsci, nie umie ocenić ani potrzeb swo- 
jego czasn, ani zadań epoki, ani ciążących na 
nim obowiązków. Jest sentymentalnym młodzień- 
cem, który się nączytał legend i chce pozować 
na lsgendowego bohatera. 
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POLAK=TANKEE 


POWIEŚĆ 
z życia Polaków w Ameryce północnej 


przez 
dawnego Bakałarza z Lwigrodu 
antora 
»Anioia Pańskiego." 


(Ciąg dalszy.) 


key ionda oceni i przy mojej głowie 

z : i 0. 

Bądź z Me pa być Ak ansio? życzę ci szczęścia! 

si nie udawaj. Help yonsa powodzito, do mnie 
“Blondyn powiódł Pogardliwym wzrokiem za 

odchodzącym, wstał, Z%P'aCił kelnerowi i ep 


na ulicę. Puścił się tak wic Pewnego celu, i w 


myślach idąc dalej spos*trz e się na 
Canalstreet, a po kilku minutach iiaa aek 
żu „Ojca rzek“ czyli rzeki Mi PŁ na ol- 
brzymiej grobli, zwanej Levée. , Gatki tnj po- 
L ruch tutaj był jeszcze Wielki. 5 Lajrozm 
itazych statków stały na kotwicach, mnóstwo žo. 
dzi krążyło pomiędzy niemi, góry, TO tow 


p a- 
TÓW 5 na b albo wyładowane albo do 
wklęcia na okret; roje ludzi piatych, czarnych 
lntkowgch ruszały się przy świetle 


Wsz siko to nie dziwiło naszego przycho- 


; b tutaj prawie codziennie w Sprawach 
handlowych swego domu. Robotnicy go znali i 
niejeden -z nich Ali, mu przechodząc słówko 


pan enia Lecz on na to wszystko nie zwa- 
ża}. Patrzał tu i tam, sam nie wiedząc Czego 
szuka, aż nareszcje wzrok jego utkwił ha Ogro- 
| paroweu amerykańskim, kołyszącym . się 
spok ojnie ime odległości, oświetlonym lam» 
pami, z napisem przezroczystym, ogłaszającym, 
że jutro © godzinie ósmej Śp ali % Veracruz, 
Ba Co to za statek ? zapytał przechodzącego 
obotnika. 


jak w mro- |Btko 


— Ten tam? to „Fortuna“, jutro odbija. 

Nazajutrz na statku „Fortuna“ między po- 
dróżnymi piynącymi do Veracruz, w pierwszej 
kajncie znajdował się nasz młody blondyn. 

Święta Bożego Narodzenia 
W stolicy meksykańskiej panował ruch nadzwy- 
czajny. Na „plaza* rozbijano mnóstwo namio- 
tów, bud, kramów, sklepów, a w nich stały ty- 
siące a tysiące „Bożych drzewek”; obok nich 
mchy meksykańskie, słynne z swego cudownego 
ubarwienia, pełno obrazków Świętych, wyrobów 
z glivy i wosku, rzeźb, konfitur, owoców po- 
złacanych i posrebrzanych, gotowych nbiorów i 
krocie rozmaitych zabawek. A wszystko to na 


to, aby godnie uczcić „Nacimiento* czyli Boże. 


Narodzenie. 


Między szeregami tych bud i kramów prze- 


suwał się i snuł ściśnięty tłum najrozmaitszych 
osób obojej płci, od naj ogatszej Sęnnory do naju- 
boższego wyrobnika. ETATY 

Właśnie w wilię Bożego Narodzenia W je- 
dnym z pierwszych hoteli Meksyku siedziało a 
raczej leżało na sofach dwóch OPAL. mei: 
czyzn, jeden jasny blondyn, dragi kaj Mik 
pierwszy rzut oka w pierwszym pozną nans 
Amerykanina czyli Yankeesa, W drugim Hisz- 


ana, : r ku B 
— Byłeś kiedy na naszym jarmarku 9o- 

żego Narodzenia? zapytał brunet. 

eR konny mari oj tace 

Zobacz : zgniłe owoce, o 

ków, teila MY, kurz, wrzask e. WSZY - 

int warto i dolara. Dla mnie nie ma tam 


— Dziwny z ciebie człowiek, Smith ; chciał- 
byś wszędsie znaleść business, Tu jest Meksyk, 


tu nie Unia, 
— Siedzę tutaj, mówił Smith, już kilka ty- 
, j y 
godni, napatrzałem si : ne 
oczy Waszych Donn. ę do uprzykrzenia w czar 


— I zrobiłeś jaki interes? 


— Świetny |! Byłem kilkanaście u głu- 
pio-dumnych Grandów, nasłuchałem się cierpli- 
wie jęków gitary, wyprażyłem się w słodiów, 0- 


trzymałem setkę zaprosin, nwolniłem się od 
setek dolarów, i oto! cały interes w tym nędz- 
nym kraju, 


zbliżały się. | 


— Próbuj tak, jak ja! 

— Mój Fernando! "Tyś Hiszpan; u ciebie 
wyśmienitym już jest interesem, jeśli trzymając 
bank przy zielonym stoliku u jakiego spleśniałego 
magnata, który Szulernię ma u siebie, — wśród 
strojnych dam wątpliwej piękności i puszących 
się kawalerów o wątpliwych dochodach, — wy- 
grasz kilkaset dolarów. Dla ciebie to wystar- 
cza, dla mnie nie. 

Gdy domawiał. tych słów, z ulicy dolaty- 
wały śpiewy, wykrzyki, bębny, trąby, muzyka. 


— Słyszysz, Smith ? Chodź, tntaj i tak żaden. 


interes do twej sofy nie przyjdzie, Chodź! 
Wszak nie lepszego nie masz do czynienia. 

„l obaj wziąwszy się pod ręce wkrótce zmie- 
szali się z tłumem kupujących i sprzedających. 
Fernando wszystkiemu przypatrywał się Z Za- 
jęciem, pokazywał to i owo, objaśniał; Smith na 
wszystko patrzał obojętnie. - 

Nagle w całym tłumie dał się czuć jakiś 
Żywszy ruch, słychać szepty, głosy, wołania, Z 
których można było odróżnić wyraz: Donna 
Mercedes! Donna Mercedes! Wreszcie usłyszano 
turkot powozu zaprzężonego przepysznemi końmi, 
z dwoma lokajami z tyłu. W powozie siedziały 
dwie osoby, starszy Mężczyzna i kobieta, oboje 
widocznię ze stanu wyższego. 

— Kto to jest? zapytał Smith Fernanda. 

— Nie wiesz ? Wszak to Donna Mercedes 
ze swoim ‘stryjem. 

„ — Dziękuję za objaśnienie, po którem tyle 
wiem, la przedtem. © a Dog 

— Ona wnet cały jarmark zakupi! > 

— Niespełna rozumu? zapytał Smith zdzi- 
wiony, 

— Owszem, najwykształceńsza panna w Me- 
ksyku; sama, par deiis bardzo majętna, 
mieszka w swej «willi pod miastem; co roku 
Sprawia swoim kosztem domownikom i uboższej 
klasie sute „Boże drzewko”. . 

— Czemnż nie poszła za mąż ? 

— Przypatrz się jej, odpowiedział Fer- 
nando. 

Przysunęli się obaj bliżej do powozu; a tro- 
dno tam było się docisnąć, bo zewsząd przeku- 
pnie znosili i zachwalali swoje towary Donnie, 
a ta wybierała, kupowała a służba składała na 


osobny wóz do tego sprowadzony. Smith z swym 
przyjacielem rozpychając tłum, stanęli o kilka 
kroków od powozu. , 

Donna „Mercedes zdawała się mieć juk oko- 
ło lat trzydziestu; twarz jej nieproporcjonalnie 
dłnga, na której jednak malowała się szczególna 
debroć i łagodność, Jakiego była warostu, do- 
strzedz nie mogli, gdyż siedziała w głębi powo- 
zu, ale z wszystkiego wnosić można było, że 
była osobą niziutką. Mantylę, którą każda nosi 
Hiszpanka, miała odmiennym sposo zarzu- 
coną. +w 1 

smith przypatrzywszy się tej damie zapytał 
Fernanda:— Czy tylko dlatego nie poszła za'mąż, 
że ma twarz nieco dłuższą ? í 

— Dla tego, a powtóre, że zamiast żeby 
ona wyrosła, wyrósł jej pacierz na grzbiecie. 

— Garbata ! domyślił się Smith. Po chwili 
namysła zapytał : Rzeczywiście bogata? 

— Liczą ją na pół miliona. 

— Wasi kawalerowie zbyt są skrapułatni. 

— Tyś innego usposobienia ? 

— Ja? Hm! Ja mam zasady, 

Nastąpiła przerwa w rozmowie. Powóz od- 
jechał. Obaj przyjaciele wracali do domu. Fer- 
nando myślał o jutrzejszem „Nacimiento*, Smith 


myślał wcale o czem innem i zapytał: — Czy ten: 


festyn odbywa się publicznie? 

da, Pd ne 204 p kg Ap aż 
wnie oświetlony; — możemy p Zobacz 
BAM; ONA paran em się zajmuje, Wszy- 


rozdaj. a 
sko, aa wel odrackł Smith, pójdamy. Prze- 


bierzmy si 
„Jakoż istotnie, Smith był ua tym festynie o 
0 . o 81 A -i 
Ay snie ask zapólbał się z Bonną Merce: 
des'i jej stryjem, Znano go jako majętnego A- 
merykanińa, posiadającego plantacje w Luizianie 
Od onego wieczora istua zmiana całego tego 
człowieka nastąpiła. Wrodzony jego chłód, obo- 
jętność, bezwzględność, cynizm — wszystko to 
bez śladu znikło, stał się czułym, uprzejmym, 
wrażliwym, dobroczynnym, nawet pobożnym; 
Bóg wie jakiego był wyznania, teraz pe z 
dziano go często, a przynajmniej zawsze y 
Ww kościale Penny Marji lap mer ta , gdy po 


FA p 
e 


-=i 


wóz Donny Mercedes stał przed tą może naj- 
piękniejszą miasta świątynią. 

W willi przyjmowano go bardzo chętnie; by- 
wał tedy tam z początku rzadziej, później i czę- 
ściej i napawał się, jak mawiał, temi żywemi sło- 
wami wzniosłemi, tą świętą poezją, która z ust 
Donny Mercedes płynęła. Jako człowiek rozu- 
mny wygtrzegał się prawić jej próżne grzeczno- 
ści, sznkać w niej piękności, której nie posiada- 
ła. On powtarzał, że szuka: duszy, duszy i nie 
więcej. 

Po niedługim czasie przyszło do tego, że ca- 
łe wieczory spędzał w willi Donny Mercedes, 
przechadzał się wśród balsamicznej woni krze- 
wów z nią popod ręce, i unosił się razem z nią 
ku wyżynem nadziemskim. 

Jednego dnia, gdy około południa spoczywał 
u siebie w hotelu, wszedł do niego Fernando i 
bez przywitania przystąpił do sofy, na której 
Smith leżał i zapytał pospiesznie: 

— Czy prawda ? NA 

— Jaka prawda? odparł jakby urażony 
Smith 


— Żeś oszalał! sa 
— Żarty twoje nie na miejscu I chmurno od- 
t Smith. a qweefiej 
par: BK: A żąrtu, powiedz, czy istotnie się że- 
nisz z Doqną Mercedes? 


Czy. to szaleństwo, że mężczyzna żeni 
się Z kobiętą ? WAY 
— AJe starszą od ciebie, ale ułomną... ale.. 
| „— Nie mam obowiązku zdawać ci sprawy z 
BUEN FAT agigi! hi A 
a te siowa Kernando porwał za 
i z głośnym śmiechem wybiegł. Bryk 


Smith. wstawszy z sofy, zbliżył się do drzwi, 
zamkn | na, klucz. usiadł przy biórku i zaczął 
pisać. Co pisal? Listy. Jeden i drugi i trzeci i 
więcej. Zapieczętował, wsunął do kieszeni i sam 
zaniósł na. pocztę, aby statkiem, który temi dnia- 
mi odpływał z Veracruz, odeszły na miejsce. Na- 
stępnie wróciwszy do hotelu, kazał osiodłać ko- 
nia i popędził na skrzydłach majogai Ej WZ 

(C. d. n. 


= tak zwanymi 


Takie wrażenie robią na nas te oryginalne 
ekskursje. w które się bawi teraz car moskiew- 
ski. Wiemy już, jak niespodziewanie wpadł do 
u Moskwy i jak tam Kokietował z kupiectwem i z 
„artielszczykami*. Przedwczoraj 


onownie podnosi sprawę pojednania ludów przed- 

itawskich, a zwłaszcza Czechów, i że dr. Herb- 

sta wręcz wzywa, aby w swojej przysłej mowie 

do wyborców w Diecznie (Tetschen) nietylko fra- 

Ad ale pozytywny program pojednania roz- 
inął. 


nagle opuścił car Moskwę i poleciał do Niżnego | win. 


"Nowogrodw dła zwiedzenia odbywającego się tam 


„ jarmarku. Ostatecznie wolno i carom odwiedzać 
>jarmarki, W czasie kiedy państwo jest w zupeł- 


nym spokojna, tak wewnętrznym jak i zewnętrz- 
nym, rozwija się pomyślnie, kwitnie w dobrobyt, 
może monarcha dła rozweselenia swego umysłu 
ódbywać takie parties de płaisir, zaskarbiać so- 
bie popularność i grać w trąbkę legendową, 
która. zawsze prostaczym umysłom miłym brzmi 
tonem. Ale kiedy państwo stoi na wulkanie, 
kiedy w niem łamią się wszystkie stare formy, 
kiedy szuka ono dróg odrodzenia i walczy z 
„wrogiem tak potężnym a tak nieuchwytnym jak 
nihilizm, wówczas bawić się w zwiedzanie jar- 
marków i drogi*czas tracić na zdobywanie sobie 
popularności u motłochu, jest to składać wyraź- 
ny dowód, że nie dobro kraju ma się na myśli, 
„Ale dynastyczne, swe interesa, że się nie dba o 
istotną poprawę stosunków. wewnętrznych, ale 
się trapi nad wyszukaniem dla siebie. eleganckiej 
pozy operetkowej.. 

Jednakże, im głupsze jest audytorjum, tem 
operetka więcej popłaca. Można więe prawie na 
pewne twierdzić, że'taktyka przyjęta przez cara 

'Wywola. oklask u -tlumów moskiewskich. Powsta- 
ną legendy i otoczą młodego a bardzo ' widać 
na. wnego monarchą aureola popularności, której 
weksel wystawi kupieetwo moskiewskie. I przy 
oświetleniu bengalskiem, o które się postara 
prasa panslawistyczna, będzie to wszystko bar- 
dzo ładnie wyglądało , a odbywało się tak skła- 
dnie. jak na przedstawieniu teatralnem. 

Ale, teatr ma inną optykę — a inną optykę 
ma życie. Nadejdzie termin wypłaty weksla po- 
pularności i po tę zapłatę zapuka do domu car- 
skiego woźny z banku nihilistycznego. Cóż wte- 
dy car wypowie? Zajrzy do swej kalety i prze- 
kona się, że w niej są pustki, ani jednej refor- 
my, ani jednej: ustawy, łagodzącej ostrość i na- 
pręzenie sytuacji, ani jednego dowodu, że się my- 
slato 0 przyszłości krajn i o dobrobycie ladu; 
„natomiast kilka orderów kotylionowych sympatji 
kupieckiej i wypalone rarki od bengalskich ogni. 
Cóż więc wtedy będzie ?... 

Cokolwiek jednak będzie, w każdym razie 


dobrem: jegb to, że-ci ladzie, którzy chcą powstrzy- 


„mać ruch Moskwy na drodze postępu, składają 
się. jeno z reżyserów, mogących co najwyżej wy- 
stawić na: dziejowej scenie pospelitą operetkową 
szjukę. Byłoby. o wiele gorzej, gdyby w demoni- 
cznych i reakcyjnych swych zamiarach mogli dó- 
trzeć do wyżyn mądrości stanu. Wtedy upadek 

, £aryzmu  odroczyliby może na lata, dzisiaj ' sami 
torują dla niego drogę. 


* 
* * 


„Zaledwo kierownik namiestnietwa pragskie- 
go imp. Krans powrócił z Wiednia, gdzie kon- 
terowai m Taafem i składał sprawę cesarzowi, 
do Pragi, posłano mu bardzo znaczny upomi- 
uek — godność baronowską z przelaniem tegoż 
tytułu na brata. Nadanie to może być poczyty- 
wanem jako oznaka, że cesarz i rząd zadowole- 
ni są z jego dotychczasowego postępowania w 
Czechach, i że niezadługo zostanie mianowany 
rzeczywistym namiestnikiem Czech. Jestto zara- 
zem dowód, źe jeżeli kiedy, to obecnie hr. Taaffe 
silnie stoi w zaufaniu korony. 

_ Zarazem otrzymał godność baronowską na- 
a eBinik Salu P. NADE, pea pm ai 0- 
głoszoną została nominacja f TW LNU - 
e e r — A joet to objaw Ta centrali- 
zmu może jeszcze gorzej wróżący. Dr. Rapp już 
był vaz marszałkiem krajowym — i na tej po- 
aadzie nie wahał się opponować nietylko ragdo- 
wi, wówczas centralistycznema, ale i koronie, i 
poniewierał orzeczeniami trybunału państwowe- 
go, jezeli ustawę państwową, sprzeczną z krajo- 
lm „ustawami Tyrolu, przeprowadzać zamie- 
rzady. 

àl Nie można też oprzeć się przypuszczeniu, 
‚że te odszczegółnienia i nominacje naamyślnie o- 
i głoszone zostały w jednym numerze Wiener Zig. 
i w tym właśnie czasie, kiedy agitacja cóntrali- 
styczno-teuteńska do skrajności się rozpasała, aż 


nawet Pester Lloyd refiektować ją ujrzał: się 
, «zmaszonym. Te dowody siłnego u korony stanowi- 
ska ministra prezydenta z jednej, a determinacja 


jega w tych: aktach się odbijająca, z drugiej stro- 
ny.: pogłużą może do: zorganizowania się w obo- 
śmie, eenuzlistycznym — i to izby posłów — 
„frakcji środkowej, 0 którem temi dniami Pokrok 
opowiadał, i eo nie zdaje się być całkiem z pał- 
| B4  wyssanem. Godnem uwagi jest, 


jawnie przecie, choć 


<= 


| -— a e o 


Z wycieczki 
or okolicę Ujśeta Solnego. 


przez 


J. F. 


(Ciąg dalszy.) 


Następnie zasiadają za stołami młodzi 080- 
bro, starsi osobno i przepijają wódką lub piwem. 
Baċzni gospodarze uważają, czy kogo z krew- 

"mych lab sąsiadów nie brak i zarąz rozsyłają 


drużbów lub sami idą prosić. 


Teraz podają przekąskę, kładąc na każdy 
"watół po jednym. dwa lub więcej placków z se- 
rem. mających średnicy blizko łokieć, strucle z 


. masłem, a, gościa tem Się raczą. 


Pe dwóch kib trzech godzinach wynoszą 
„stoły, robią dla muzykantów wzniesienie t sta- 
" rlsta z panną młodą a inni poważniejsi wiekiem 


4 drużkami rozpoczynają tańce polonezem. 


r. 


odbiera dziewczęta. Teraz rozpoczynaj 
‘tène kraktowiaki szalone polki, de 
tak długo, dopóki na: 
* przyjdzie: kolej tańczyć 
dy się kółko skończy, rozpoczyna 
który muzykantom dopłaci: On kie 
`` przyśpiewuje muzykantom, którzy: jego 
wygrywają. Starsi, tak mężczyźni jak ko 
puszczają zabawę w nadziei, że się na 


że Stara 
„ «Dresse, która nehodzi za organ półurzędowy, ale 
umiarkowana, w zasa- 
dzie jest taksamo centralistką i teutonką, jak 
Nowa Presse i reszta pism szrajbjingełesowskich, 


Drużbowie czekają miecierpliwie, chcąc każ- 
dy dostać swoją tancerkę, jeden i drugi wysunie 
" wię naprzód. całuje w rękę tancerza i prosi © 
~ tducerkę, ale się starzy drożą, Pan młody musi 

się długo kłaniać staroście, nim mu odda Żonę, i 

~ tojest hasłem dla czekającej młodzieży, która 
się sko- 
i to trwa 
każdege z drużbów nie 
w pierwszej parze. Kie- 
taniec. ten, 
ruje tańcem, 
melodje 
wiety, 0- 
rugi 


dzień dobrze wytańczą. Teraz bawią się sami 


Przeciwniczką Czechów jest Stara Presse, 
i to zaciętą, od dawna; jeżeli przeto w obecnej 
porze taki artykuł ogłasza, to niezawodnie z 
powodu, iż ma najzupełniejsze przekonanie, -że 
choćby nawet gabinet Taaffego upadł, a nowy 
nastąpił, to ten nowy i każdy inny musiałby na 
czele swego programu, jako główny bytu swego 
warunek wypisać pojednanie ludów, gdyż taka 
jest stała wola sfery najwyższej. Wiadomy nam 
artykuł Pester Lloyda wraz z tym artykułem 
organu centralistycznego są podobno ostatniem 
upomnieniem do centralistów, aby się raz przecie 
opamiętali. 

Ale o tem opamiętaniu mowy niema — 
przynajmniej nie widać go w dziennikach ani 
też w czynach tych menerów  centralistycznych, 
którzy i obecnie, mimo letnich upałów występują 
na widowni > politycznej. Chyba by w wołaniu 
postępowców styryjskich (hr. Wurmbranda i dr. 
Foreggera) o gabinet urzędniczy upatrywać 
chciano pojmowanie sytuacji, choćby tylko in- 
stynktowe. Albo może podobne pojęcie zdradza 
ostatni szyderczy artyzuł Wiener Allg. Ztg., wy- 


kazujący, jakich fors i fortelów centraliści osta- 


tniemi czasy używali — a Taaffe nic a nie na 
to, nie zważał i ńie zważa i eoraz bardziej się 
utwierdza na swcjem stanowisku. Nawet sprawa 
dziesiątek nie zaszkodziła Taaffemu! Rząd wę- 
gierski półurzędowo oświadczył, że sam postąpił 
w tej sprawie jak za właściwe uważał, ale nie 
myśli i nia może mieszać się do tego, co rząd 
przedlitawski zrobi — a na dobitek miało już w 
tej sprawie przyjść do porozumienia osobiście 
między Taaffem i Tiszą, gdy Tisza temi dniami 
bawił we Wiedniu podczas chwilowego pobytu 
cesarza, a nawet i z gubernatorem banku austro- 
węgierskiego miało już przyjść do  porozu- 
mienia. 

Tymczasem usiłują centraliści rozagitować 
dzienniki Rzeszy niemieckiej na swoją korzyść. 
Ale staja po ich stronie tylko berlińska "Nation. 
Ztq. a zatem organ liberałów pruskich, którzy 
dogorywają. Organ ten zapewnia, że cesarz 
Wilhelm i Bismark nie mogą przepuścić gnębie- 
nia Niemców austrjackich (organa Bismarka wła- 
śnie wręcz oświadczają, że owe głosy o ciemię- 
żeniu Niemców w Anstrji są wymysłem) — ale 
oraz oświadcza, jak i Pester Lloyd, że stanowi- 
sko Taaffego jest niesłychanie silnem. Poparła 
też centralistów Badische Landesztg, ale dzien- 
nik ten niema zgóła Żadnego znaczenia, i cza- 
sem tylko wiadomościami swemi z Petersburga 
zwraca uwagę W ogóle zaś to wynoszenie spra- 
wy wewnętrznej za granicę, tem bardziej musi 
obruszyć sfery dworskie i decydujące przeciw 
centralistom. Ten sam skutek wywrze objażdżka 
pragskiego profesora Knolla po uniwersytetach 
niemieckich, aby wywoływać manifestacje bur- 
szów Rzeszy przeciw Czechom i rządowi au- 
strjackiemn. 

Taaffe milczy — a tymczasem jeden po dru- 
gim profesor Czech zamianowanym zostaje na 
uniwersytet pragski., I może niezadługo stanie 
się, iż ten uniwersytet będzie miał przeważnie 
profesorów Czechów, zaczemby bez zakładania 
osobnej wszechnicy czeskiej, istniejąca zamienio- 
ña być mogła w czeską, z dodatkiem katedr w 
języku niemieckim — podczas gdy obecnie jest 
niemiecką, z dodatkiem katedr w języku czeskim. 

Mylnem było doniesienie, jakoby ministerjum 
oświaty odrzuciło podanie „Maticy opawskiej* o 
ZB10ZBDMIE CZESKIEBU gimnazjum uiższego w Opa“ 
wie. Ministerjum odrzuciło to podanie tylko cza- 
sowo, z powodu, że nie wykazano dostatecznych 
funduszów na utrzymanie tego gimnazjam, jakich 

a ustawa. Albo rząd doda resztę fundu- 
szów, albo centralne czeskie "Towarzystwo peda- 
gogiczne; i gimnazjum to przyjdzie do skutku. 

Onegdaj przyjmował cesarz członków prag- 
skiej Rady miejskiej, którzy składali podzięko- 
wanie za otrzymane odszczególnienia. Burmi- 
strzowi Skramlikowi cesarz ponowił ubolewanie, 
że stan zdrowia nie pozwolił żonie cesarzewicza 
brać udziału w wyprawianych przez Pragę festy- 
nach. Poczem pytał burmistrza o zdrowie i de 
których kąpiel się udaje, a wreszcie wspomniał 
o wypadkach pragskich, ubalewając nad niemi. 
Burmistrz odparł, że każdy prawdziwy patrjota, 
jakiejbądź narodowości, uboiewa nad niemi, i że 
reprezentacja miejska ile możności starała się je 
powstrzymać ; a zarazem podniósł energię i takt 
dyrektora policji. Z innymi członkami rozmawiał 
cesarz o sprawach miejskich, a z p. Eskertem o 
postępach fotograńi. 

p 


EJ x 


Dnia 1. bm. była w Zagrzebiu deputacja Po- 
graniczan, aby się pożegnać z dotye 


młodzi, a starsze matki wyprawiwszy mężów dó 


domu, przypatrują Się pląsom córek. 


Zabawa trwa do białego dnia. Około półno- 

cy podaję wieczerżę. Główną potrawę stanowi 
i naszpikowana ka- 
ub zrazy i prażuchy. 
Jadła i picia musi być podostatkiem, aby goście 
zadowoleni odeszli i hojność gospodarza wy- 


kapusta, dóbrze, okraszona 
wałkami słoniny, pieczeń 1 


chwalali. 


Na drugi dzień przed wieczorem spraszają 
zaczyna się pijatyka i tańce, 

re trwają do późnego wieczora. Muzyka usta- 
je, i następują oczepiny. Panna młoda podmówio- 
na od towarzyszek, ucieka przed oczepieniem, 
ukrywa się'i nie maio kłopotu musi ponieść pan 
młody, nim ją odszuka i odda kobietom, które 
ją sadzają na dżieży, wkładają na głowę czepiec, 
lub wiążą chustkę w ten sposób, jak -ją noszą 


p na nowo, 


mężatki i przy tem przyśpiewują o chmielu. 


Po oczepieniu żegna się panna młoda z dzie- 
wczętami, tańcząc z każdą .po kolei a te przy- 
śpiewują jaj piosenki, w których wyrażają żal 
i im, przyszłe kłopoty, żajęcia 
Zastawiają 
którym 


|za stanem panień 
i obowiązki. Teraz natępują. młodzi. 
stoły i następuje 'snty traktament, po 
znów tańce trwające do rana. 


Gdy się tańcom napatrzyłem. i nasłuchałem 
piognek, usunęliśmy się z p. :kasjerera do ubocz- 
nej stancyjki, gdzie przy: kieliszku "wina rozpo- 
częliśmy pogawędkę. Oświadczył mi, że dawniej 
bywały huczniejsze wesela, trwały po całym ty- 
godniu, lecz czasy teraż ciężkie i każdy. liczy 


się z groszem. 


Ot, niedawno, mówił on, bo przed czterema la- 
ty nawiedził nas pan Bóg wielką powodzią i to w 
W skn- 
Raba. 
Wody przenosiły wały. Nie wiedzieliśmy gdzie 
się mamy bronić, od Wisły czy od Raby. Wytę- 
żadiśmy całe siły, lecz napróżno. Wały, podziu- 
rawione przez myszy, rozmoczone w skutek de- 


czasie, kiedy żniwa nie były pokończone. 
tek ulewnych deszczów wezbrała Wisła i 


szezów, nie.mogły wytrzymać ciśnienia wody. 


wielkorządzcą jen. Filipowiczem, a powitać no- 
wego zwierzchnika swego, bana Kroacji. Depu- 
tacja z uniesieniem powitała zapowiedź bana, że 
niezadłago objeżdżać będzie Pogranicze. 
* + 2 

Obzor zagrzebski donosi z Rzymu, że za 
pośrednictwem ks. biskupa Strossmajera niewąt- 
pliwie przyjdzie do skutku konwencja między 
Czarnogórą a Watykanem co do organizacji ko- 
ścioła katolickiego w Czarnogórze. Książę nada- 
je katolikom zupełną wolność wyznania I równo- 
uprawnienie. Do Antivari będzie zamianowanym 
biskup katolicki. 


Korespondencja „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. lipca. 
W jednym z ostatnich listów donosiłem wam 


że jenerał Orzewski, szlachcie litewski i szef. 


żandarmów w Kongresówce, pojechał do. Peters 
barga w cela uszycia butów: Albedyńskiemu — 
dzis zakomunikować mogę, że robota mu. się, po- 
mimo wstecznej akcji Buturlina, policmajstra, 
Rh „jak twierdzą tutejsze sfery guwernamen- 
talne. i ; 

W tych aferach powiadają, iż Orzewski ja- 
ko główny zarzut przeciw Albedyńskiemu : sta- 
wiał to, że stary ten mikołajowski sołdat, ma 
szczególne upodobanie z jednej strony do miodo- 
wych słówek i dwuznacznych obietnic odnośnie 
do Polaków, z drugiej do ściągania z Litwy nad 
Wisłę, na lukratywne posady wychowańców. Mu- 
rawiewowskich. ni ofe 

Stawialiśmy i my nieraz z tego powodu ipa- 
nu Albedyńskiemu zarzuty w naszych listach, 
kierując się jednak innemi w tym względzie po- 
budkami, niźli pan Orzewski! Tęmn' bowiem 
ostatniemu idzie o to, że tego: rodzaju bezpod- 
stawne obietnice, rozbudzając nadzieję w Pola- 
kach niepotrzebne, wobec równoczesnego ściąga- 
nia do Polski czynowników moskiewskich najgor- 
szego gatunku, mogą i muszą tych Polaków 
ostatecznie zniechęcać do rządu, czego sobie dziś 
życzyć nienależy. Nam zaś chodziło o to, że roz- 
siewane chytrze przez p. Albedyńskiego nadzie- 
je mogą patrjotyzm .i tak już senny ogółu jesz- 
cze bardziej uspić i stańczykowskie idey w ma- 
sach rozszerzyć, «0 podobno byłoby jedną z naj- 
większych. krzywd naszych. 

Bądź co bądź, z tego wszystkiego to tylko 
pewne, że Albedyński się chwieje na swojem 
stanowisku. Kogo, jeśli upadnie, nam naślą?t 
Kwestja to prawie obojętna. Stanowi tu bowiem 
wszystko system a nie ludzie, system, którego 
się rząd moskiewski względem nas trzyma z: nie- 
ugiętą: wytrwałością, godną lepszej sprawy. To- 
pierają go w tej akcji skwapliwie wszystkie or- 
gana, administracyjne, ba... przewydszają w gor- 
liwości i niekiedy. sprawiają sobie tem srogie 
kłopoty. l 

Przykład czegoś podobnego mamy, jak obec- 
nie, na panu naczelniku Grójeckiego powiatu; 
sprawa tego naczelnika jest związaną z przy- 
puszczalną dymisją Medema, gubernatora. ~ war- 
szawskiego. Ów pan naczelnik, jakiś major, sie- 
dząc od dawna w powiecie, zagospodarował się 
i prowadził handelek zbożem, przy pomocy má- 
czelnika straży ziemskiej i starszego strażnika 
miasta Grójca. 

Pan naczelnik czując, że w swoich rękach 
w powiecie ma władzę nieomal królewską, uwa- 
żał za właściwe, aby jak to byłe w czasach 
pierwotnych órganizacji państwowych, dla od- 
stawiania jego zboża, zakupionego na handel, 
na targi 1 jaruiaśki, Sziaciuż Oraz- chłopi. darwat: 
podwody darmo... I dawali, bo pan naczelnik, ja- 
ko rodowity kacap, niebył) złym człowiekiem, 
byle tylko coś mógł zarobić. Podatki np. dla 
ulgi przyjmował w postaci zboża, ale dobrej miary 
z nadwyżką. 

I dobrze się działo p. naczelnikowi, dobrze 
panu starszemu pomocnikowi jego od policji, „Ao- 
brze starszemu strażnikowi. Ale cóż? djabeł jest 
zawsze złośliwy ; nie mogąć inaczej zakłócić bło- 
giego spokoju tych trzech mężów, użyć do tego 
postanowił kobiety. Wybraną była córka star- 
szego strażnika, dziewczyna młoda i bardzo pię- 


'kna. Djabeł zetknął ją z oficerem od artylerji 


gwardji konnej, konsystującej w Grójci i spra- 
wił, że się ta para pobrała. Niedługo się jednak 
sobą cieszyli. Oficer bowiem jako człek . honó- 
rówy nie ehciał się zgodzić na to, aby . wesoła 
jego żona była wesołą żoną całego korpusu ofi- 
cerów brygady artylerji. Kłócił się więc i bijał 
z żoną. To sprawiło, że pani póracznikówa 
wziąwszy od papy swego pieniądze, uciekła od 
i powędrowała do Petersburga starać si 


wód w prawosławiu nietrudny w zasadzie, prze- 
cież przeprowadzenie jego wymaga dużó piehię- 


dzy, bo „Ich Prepodobia” . członkowie . synodu, | 
czasowym |lubią kazać sobie płacić. Pani porucznikowej za- 


przerwy, 
zamuliło, a rośliny 


na. Mądry Polak pe szkodzie, 
się od podobnych klęsk lepiej ubez 
szerzyliśmy i podnieśli wały, nie 


mocy Bożej zasypiamy spokojniej. 
y Bożej zasypiamy Sp hówiąć do me. 


tie nam mieszczanin, 
o gospodarza: ~ 
: e panik p wś na wale nej 
wczoraj w nocy z djabłem 818 nad Wis 
właśnie w tem mikia gdzie byta Przerwa przed 
czterema laty. Szedłem zP opędzyny przy dobrej 
fantazji (był: pijany), patrzę się, 
stoi jakiś.pan w cylindrze, We fraku W 
tych czerwonych majteczkach, j pyte mię : 
„Gdzie idziesz?" „Tam, gdzie mt się podo- 
ba“, odpowiadam. „Stój; ja cię nie puszczę.' „O! 
zobaczymy!“ mówię: Chcesz: nastraszyć starego 
wiarusa, który śmiało Szedł na bagrety moskiew- 
skie pod Grochowem 1 Ostrołęką 
czyku, bo ci kości Połamięi* = *- 
I nuż na niego. Chwyciliśmy 81 
dalej się borykać: Silny był niecnota, długośmy 
się mocowali, lecz powaliłem g0 na ziemię, i jak 


zacznę po nim deptać, tak go wdeptałem w bło- 


to. Kontent ze zwycięztwa, lubo mocno zmęczo- 
ny, udałem się do domu, i smaczno mi się spało. 
Dziś rano wstaję, chcę wyjść z domu, lecz czap- 
ki znaleźć nie mogę, Przypominam sobie Wczo- 
rajszą awanturę z djabłem, 1 wpadam na myśl, 
żem w czasie bójki musiał ją Zgubić, Tdę więc 
w te samo miejsce, i znajduję czapkę wbitą w 


błoto. Nie mógł niecnota mnie dokuczyć, zamścił 


się na mojej czapce, 


stnyj czełowiek.* 


kis student, „pokłóciwszy -się ` z napana ym 


Ratunek był niemożebny. Ludzie rozbiegli 
się do domów, aby te od powodzi zabezpieczyć 
i wię się w żywność. Wisła zrobiła trzę| 
y, Raba jednę i w parę godzin wyglądała 
cała okolica jak wielkie jezioro, a domy i inne 
budynki jak pływające po niem siatki. Zboża 
okopowe wygniły.  Spłoszo- 
ne myszy nawiedziły nasze stodoły, a żaby tak 
się rozmnożyły, że się im opędzić nie było” moż- 
toż i my chcąc 
ieczyć, Toz- 
jozwniamy na 
nich bydła pasać, aby się nie opłoziły 1 przy po- 


potężną walke stoczyłem 


aż hi na Wale 
fraktuy W OPIĘ* 


Z drogi Nieme i 
się za barki t 


brakło pieniędzy, a więc poczęła robić starania 
u wpływowych osób, aby ją poparły. Chętnie to 
robiły wpływowe osoby, zwłaszcza, że piękna 
pani porucznikowa płaciła słodkiemi za to uśmie- 
chy i czem więcej. 

Miłe te stosunki sprawiły, że pani poruczni- 
kowa stała się znajomą całemu guwernamental- 


nemu światu Petersburga, który po za wszyst- 


kiem jest bardzo zawsze działalności swych bra» 
ci pò czynu ciekawy. Wypytywaao więc p. po- 
rucznikową © tajemnice stron, z których przyje- 
chała. Pani poracznikowe opowiadała w naiwno» 
Ści serca wszystko co wiedziała, zresztą. -wypa- 
dało jej to robić, bo choć córką strażnika, to 
przecież chciała dowieść, że takiego, co był w 
zachowaniu u naczelnika powiatu. będąc jego 
wspólnikiem. W Petersburgu tych zwierzeń sin- 
chano, żandarmów grójeckich o wsżystko się wy- 
pytano i następnie posłano do Medema zapyta- 
nie : „co on wie o naczelniku pówiatu grójeckie- 
go?!* Medem odpowiedział, że to „samyj cze- 
W: Petersburgu tej “Opinii, 
skutkiem rewelacji pani porucznikowej, miepodzie- 
lang i postanowiono ', pana naczelnika powiatu 
wraz z jego wspólnikami wypędzić -z zajmowa- 
nych posad, panu Medemowi. zaś,- jako niewie- 
dzącemu, co się dzieje w. jego gubernii, dać dy- 
misję. dar UI 

„Czyż. to wszystko nie piękna i nie charakte- 
rystyczna akcja!” Czyż to nie miły obrazek sto- 
sunków:? „Jest to. prawdziwy: romans, żywcem 
wzięty „z „natury,. romans: a la: Zola! z przymie- 
szką pieprzu azjatyckiego barbaryzmu ! I jesz- 
cze jedna miła afera. W Puławach jak wiecie 
jest instytut agronomięzny, W tych czasach ja» 
o 
policjantem, uderzył go: w- 6warz. W 'drodzó "LE 
Albedyński studenta: polecił sądzić sądem wojen- 
nym, który go skazał na, kiikomiesięczny areszt; 
policjanta za8 za napastnicze znalezienie się, od- 
dai na ukaranie władzy jego, aby postąpiła z 
nim według uznania. Zkąd tu, powiedzcie mi, w 
karczemnej kłótni zwyczajnej. sąd wojsnny, i to 


drogą łaski? 

akiż by sąd tę sprawę sądził w drodze nie- 
łaski? Chyba sąd doraźny | Dwieście nahajek 
studentowi na policji i w aresztanekie roty. Ju- 
ścić rzecz prosta, policja by była dopiero ` zado- 
wolong i sprawiedliwość w guście Maluty wyko- 
naną. A tak tylko areszt !? Przekonany jestem, że 
policjant w duszy czuje się tym wyrokiem po- 
krzywdzonym. I to obrazek... nie gorszy Od zna- 
lezienia się Ignatiewa względóm zjazdu krakow- 
skiego przyrodników, -którym na zapytanie: czy 
mogą zjazd ponowny odbyć w Warszawie, nie 


dał odpowiedzi. Niech się przyrodnicj: ie mar-' 


twią, nie ich to pierwszych i nie ostatnich ` po- 
dobna grzeczność ze strony Moskali spotkała. 
Toć to przecie system rządowy taki, który kie- 
dy nie chce powiedzieć tak, a nie wypada mm 
powiedzieć nie.. to sig spóźnia* z ' odpowiedzią. 
Za jaki rok, jak już nowy zjazd  gdzieindziej, 
nie w Warszawie, zacznie się odbywać, to przy- 
rodnikom odpowiedzą, zapraszając ich 'dó War: 
szawy. Tak było 2 mową, która miała być wy- 


powiedzianą na pogrzebie Moniuszki przed kilkn | '- 


laty. Oddano jąsautorowi z cenżury po pogrze- 
biet... Czyż to nie dyplomatycznie?! Toć stara 
jak świat hetada żwłoki, znana dobrze azjaty- 
ckim i moskiewskim politykom, a wybornie od- 
gadywana ł niekiedy hicowana przez naszych 
dyplomatów w przeszłości. Mistrzem w iej od- 
gadywaniu był Jan Kazimierz. ' 


Moskwa. =» 
Weme wiaaomosci z Petersburga, napotyka- 
nych w wielu pismach niemieckich, zjazd cesa- 
rzą niemieckiego z cesarzem austrjackim miał 
wywrzeć w Moskwie bardzo złe wrażenie, a car- 
ska podróż koronacyjna do Moskwy jest pważa- 


ną za pewien rodzaj nienawistnej odpowiedzi na: 
zjazd w Gasteinie. W dniu 25. zm. — taka 'jest. 


osnowa wspomnianych komunikatów : z .Pefers- 
burga — zajęty był car przyjmowaniem licznych 
deputacyj, i o podróży nie myślał. Wtem, „wia- 
domość, nadesłana. z Wiednia, wywołała. wielkie 
na dworze wzruszenie; o Niemcach i o niemie- 
ckim rządzie .poczęto się wyrażać. z. niekonie- 


cznie pochlebnemi ,epitetami,. a wieczorem. w 0»| 
ranżerji zamkowej. odbyła. się naradą, po której | 
„rozeszła. się, wić 


o podróży carskiej, Panuję tam 
przekonanie, że panslawistyczna partja usiłowała 
wystąpić czynnie na. pole. polityki zagranjcanej,. 


ọ czem dowiedział gię jędnak rząd miemiecki i. 
odpowiedział obwarowaniem wschodnich i półno- 


enych wybrzeży. Obecnie paxtja, , nieprzyjaźna 


Niemcom, ma, przewagę; podróż cara do:Moskwy, 
męża, „pow 10 | ę|ma być zewnętrznym tego symbolem, . Tyle owe 
w .„Światiejszym gynodzie* o rozwód. Choć roz- 


komunikaty. Ile w nich prawdy, a ile odtrącić 
należy, jako.jałowy produkt kombinacyj, tego ov- 
cenić na razie niepodobna. 


WO" A 


Opowiadanie mieszczanina  pobudziło 
serdecznego śmiechu. 


wczoraj było nie do śmiechu, 1 


raz iść na bagnety moskiewskie Pod Grochowem, 


niż, taki „strach rzechodzić- , i 
Gdyśmy Hiri jasczyli, Że to był tylko 
urojony djabeł, że się z czapką swoją bórykał, 
którę wrzuciwszydó Viota, deptał nogami, nie- 
zupeinie przeķonány, ale zawstydzony odszedł. 
Był te rzęczyWiścić żołnierz z roku 1831 z 
pułku cawáktob y Brał udział w bitwie pod $ro- 
chowam i Ostrołęką, gdzie był rannym. Odwa- 
żny do, szaleństwa, z krwią gorącą, był zawsze 
pierws: czy w kościele, ezy w. kąrczmie. 
Brunch czynem jednak życia. nie, splamił 
wszechnie lubianym, i żadne wesele, żadne 
chrzciny, żaden pogrzeb nie obył się bez niego. 


Nie więc dziwnego, że często bywali w dobrym 


humorze. Miał dar opowiadania, a przebyte ko: 
leje Kreślił tak Żywemi farbami, że słuchaczy 
przenosił ná póle zdarzeń. Z profesji był cyruli- 
kiem. Przed patu laty przeniósł się do wietzności, 
a ktoś we znajomych uczcił jego pamięć: krótkim 


nekrologiem, umieszczonym. w Czasie.. Cała oko- 


lica znała i kochała Antoniego Kukulskiego, , bo 
takie było jego” nazwisko. Cześć jego "popiołóm 
- Opowiadanie czwartaka wprowadziło 


kach, zmorach i czarownicach, i ciekawym był, 
jaką rolę one ódgrywają tutaj. A 

Pan Karol L. dzisiaj także nieboszczyk, li- 
czący wówczas około pięćdziesiątki, zrósł się z 
podaniami miejscowemi, gdyż tam od dzieciństwa 
był wychowany. Odebrawszy wyższe Wyksżtał- 


cenie, pozostał mimo tego na ojcowskiej skibie, | 
a przytem “piastował urzędy gminne, Wówczas’ 


był kasjerem, lecz załatwiał całą korespondencję 
gminną. Człowiek taki mógł mi dać hajpewniej- 
sze objaśnienia, i nie długo zwłócząc, „rozpo: 
czat : pf i - 
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głe o 
| rogram przyjęcia ogłasza dalej, 


znam 

aaa do pre 

— Śmiejcie się panowie, gai on, mnie|pođania i wiara w dach 
olałbym drugi|na co nie mało wp 


. Byłjtam wodę, gdzie była 


.- |ehem; skacze do wody, która 
te- 
mat pogadanki o strachath, topieleach, bogiń- 


a Gdybyś pai był poznał Ujście Solne| 


Podróż cara do Moskwy przedstawia się jako 
fakt nader ciekawy zwłaszcza ze względu na o- 
koliczności towarzyszące tej podróży, 

Oto, na trzy dm przed przyjazdem cara, 
mówiono o tem w stolicy carów moskiewskich i 
to w kołach „wtajemniczonych“, jako. o rzeczy 
niezdecydowanej jeszcze, niepewnej, słowem, była 
tylko pogłoska, że ear przybędzie. Publiczność 
szeroka ani przeczuwała „radośnej niespodzianki.“ 
Na trzy dni przed przyjazdem ati palcem nie 
ruszono dla zrobienia jakichkolwiek przygoto- 
wań. Dopiero 27. lipca o 7. wieczorem zwo- 
łano zamożnych kupców na naradę do ratusza, 
zawiadomiono ich, że car przybędzie, omawiano 
potrzebę poczynienia przygotowań... Równo- 
cześnie przybyło z Petóyńrea kilkudziesięciu 
policystów w cywilnem pfzedraniu. ' 

Wiadomość 0 przyjeździe cara wywołała w 

Moskwie powszechne zdztyyjenie i senzację nie- 
słychaną. Rzucono SIĘ na di . „Car nie przy- 
będzie z próżnemi rękami* — wołano powsze- 
chnie. Puszczono też pogłoskę w kołach inteli- 
gencji, że ze starożytnego Kremlu ogłoszoną zo- 
stanie: tak pożądana konstytueja.- Nikt też z wy- 
jątkiem gubernatora i policjantów mie wiedział, 
kiedy. o której godzinie nastąpi przyjazd. Roz- 
poczęto jednak przygotowania. Pięćdziesięciu żoł- 
nierzy odkomenderowano do umiecenia zamku na 
Kremlu, gdzie ustawiono silne straże, które dniem 
Ë nocą-muszą być na stanowisku. Podwoje car- 
skie na Kremlu są od dłuższego już czasu nie- 
dostępne dła publiczności. Część carskiej świty, 
między innymi hr. Stroganow, hr. Paweł Szuwa- 
łow, książę Biełosielski-Biełozerski przybyli w d. 
27. z. m.'do Moskwy i stanęli w Słowiańskim 
bazarze. Tam: przygotowano także mieszkanie dla 
byłego cywilnego gubernatora Moskwy jen, Dur- 
nowa, i szefa Strzelców dworskich Czeritkowa. 
Zrewidowano przytem najściślej wszelkie pomie- 
szkania w suterenach i piwnice wzdłuż ulicy 
Twerskiej. Później przybył do Moskwy cały kor- 
pus policyjny, liczący 600 ludzi, 
___ Dnia następnego, 28. lipca, ogłoszono publi- 
cznie przybycie cara. Gubernator plakatami ogło- 
sił ceremoniał „Arzyiącia na Kremlu i przy od- 
wiedzinach katedry Uspeńskiej. Car, wedle tegc 
ceremoniału, przybędzie, do Moskwy. d. 29, lipca 
o godz. 9 z rana, uda się wprost z dworca do 
kaplicy: Maiki Boskiej Twerskiej, co jest trady- 
cjonalnym zwyczajem, przestrzeganym przez cą- 
rów przy: odwiedzinach Moskwy; tam odmówi krót- 
ką modlitwę, a następnie pojedzie na Kreml. Na 
całej drodze ustawione będą, jak zwykle, silne 
szpalery wojska i policji, nadto straży honoro- 
wej, utworzonej ze 60 znakomitszych kupców 
miejscowych. Na Kremlu przyjmie car znakomi: 
tości wojskowe i cywilne. 

Oberpólitmajster Kozłow czuwa nad po- 


rządkiem w mieście. Zorganizówał on straż ar- 


telszczyków, która będzie funkcjonować jako po- 
mocna policji. Straż artelszczyków, jest to zbie- 
ranina kupczyków, kantorowiezów itp. Będą oni 
ustawieni przed frontem tak, że publiczność wła- 
ściwa będzie po za nimi, po za wojskiem i poli- 
cją, dopiero coś w dziesiątym szeregu. 

' Przedsięwzięto dalej nadzwyczajne środki 
ostrożności. Organa policyjne przetrzęsły jak 
najdokładniej wj im domy po drodze z dwor- 
ca do Kremla, podobńie jak dwie ulicó równole- 

obu stronach tej, którą car przejedzie. 

e na so- 
botę (30: z. m:) przeznaczone jest. odbycie wiel- 
kiej parady wojskowej, na niedzielę jazda koleją 
Jarosławską do klasztoru Sergiejskiej Troickiej 
Ławry. Klasztor ten jest 67 wiorst oddaloty od 


Moskwy. , s 
ka drogi" kolejowej z Petersburga do 
Moskwy (604 wiorst] ustawiono wojsko, tak sa- 
mo będzie ptzy jeździe do Sergiejskiej Ławry. 
" Wieczorem dnia 28. rozpoczęto wywieszać 
w mieście flagi, i dekorować ulice, po których 
by się wiecznie mnóstwo policjantów i szpie- 
gów. 


-[raitt" olejowa 1 tamijścowa 
ya Dwia 3. sierpnia. © 


Tęmperatura obniżyła się trochę po; węsoraj- 
szej burzy, jąka wieezorem przeciągneła nad Lwo- 
wem. Od godzigyi 9. zaczęło łyskać w północno-za- 
ehodniej stronię.Aieba. Chwilamij cały ten.znęb wi- 
dnokrągu stał jakby: w- płomieniach. Później: zerwał 
się potężny „wicher wzkijając w. góre tuptany kurzu. 
Ustawiczpe ?yskanje trwało do pdźnej nocy, poczem 
dopiero postąpiła ulewa.: Dziś mamy Pogodę, tónmo- 
metr, dochodzi w, południe. do. 207 R.. Wiatr: półno- 
cno-gachodni, YI 

aW Szkocji, niędawno, temu, kiedy temperatura 


(w całej Europie opadła Znacznie, stawy w okolicy 


ndee pokryły "się Arabą warstwa lodu: "W" ogóle 
W całym kraju było powietrze listopadowe. 


dzigstu laty, gądźiłbyś, że żyjesz w X. 
U, tak silne i ogólne yty jeszcze 

1 nadprzyrodzone siły, 
ało bliskie sąsiedztwo 
dwóch rzek. Wisły i Raby, a.Raba przed kilku 
jeszcze laty była pod Ujściem znacznie głębszą, 
i posiadała głębiny, zwane przez lud odmętami. 
W takieh. odmętach: przebywały topislcy, 1 bis- 
da temu, kogo wir na odmęt porwał, bo chociaż 
umiał pływać, topielec go chwytał za nogi, i pod 
wodę wciągał. Częste przypadki utonięcia popie- 
rały tę wiarę u ludu, a bujna wyobraźnia dopeł- 
niała reszty. W pobliżu odmętu stawał w nocy 
Niemczyk, ubrany, jak gf powiedziałem, i sta 


zydzigst 
wieki 


rat się człowieka w- błąd wprówadzić, tkazująt 


„dy 
p głębina:. Najlepiej była: usiąść i 'erókać' Świ 
nia. (ols zwwaj WE 

Innym razem przybierał postać bydięcią do 
mowego, "a przechodzący póziając W niem sWe 
go konis lub krowę, chciał je zapędzić Tn 
wiedy topielec uciekał -w stronę odmętn, „ód t 
tam zwabić swoją ofiarę" Tak wodzony £ 8h 
„domyślał się, "36 ma z'lichem do © 
grał Się w głos, śż tu w tej elr 
krowæ: lub cielę; zachiehotawszy 


oga, a dtogę, gdzie 


Nieraz ii' postać ludzką przyki 
do człowieka jake znajomy, £ 
niach, zaroślach, rowach i $: 
zn, A i to 
się człowiek nie spostr hl å 
świętego kusiciela nież Takie Wodzenié 

i Alącym się, bår- 
ocy na jarmar- 


zióm, U 
ołó Dół, 


* Publiczna ekskomunika. W Świeciu, w Za- 
chodnich Eyrnsięch, „2 jarzył się w.żych. dniach na- 
stępujący wypadek aNd dluższegesczasu żyłs pewna 
para w Bieprawnym stosunku, Otóż ksiądz wyklął 
publicznie oboje w kościele wobec zgromadzenego 
ludu. Ogózytawszy “z ambony formułę, ekskomunika- 
cyjną pł póleku i po niemieckn, zgasił świecę È rzu- 
ci? ją Z ambony. 

* Teatr. Jak dzienuiki warszawskie donoszą, 
dyrekcją, teatrów warszawskich zaangażowała sła- 
wnego tenotżystę Mierzwińskiego, który z takiem 
powodzeniem śpiewał w Paryżu i Londynie, na kil- 
ka gościnnych występów. Pierwszy odbędzie się już 
15. b. m. Możeby nasza dyrekcja skorzystała ze 
sposobności "1 potrafiła pozyskać Mierzwińskiego 
choćby ue jeden występ. Śpiewałby wprawdzie w 
niestosownem dla siebie otoczeniu, ale w każdym 
razie pipliczność usłyszałaby króla polskich "$pie- 
waków. Koszia byłyby wiełkie, ale możnaby -pod- 
wyższył, teny, a z pewnością na takie podwyższenie 
w tym wypadku niktby nie sarkał. 


*  Aastrjacki oficer nihilistą. Jak z Pesztu te-|. 


legrafują, w Gran został aresztowany podporacznik 
26, pułku piechoty, Jungbauer. Był on podejrzany 
o ścisłe stosunki z rewolucjonistami moskiowskimi, 
a przy rówizji znaleziono u niego mnóątwo R R 
mitującjich papierów. -Na wiadomość o tem przyby 
umyślnie*z Komorna arcyksiążę Salwator i przeko- 
nal się, jak sprawą stvi: Kresztowanie Jungbanera 
sprawiło wielką sensację.. 

* Odznaczenie. Cesarz kazał wyrazić radcy 
wyższego gądn krajowego we Lwowie, Aleksandrowi 
Semkowiczowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własne żądanie w. stały” Stan spoczynku, najwyższe 
swoje uznanie, a sędziemu pow. w Zbarażu Linkowi 
tytuł i chafakter radcy sądu kraj. 

* Pouziękowanie. Wydział Towarzystwa Bra- 
tniej pomocy słuchaczów politechniki. we Lwowie, 
składa podziękowanie  Przęświetnej Radzie miasta 
Tarnopola za łaskawe pozwółenie urządzenia festy- 
nu na dochód Towarzystwa w ogrodzie miejskim, 
tudzież Szanownym paniom, które łaskawy udział 
w sprzedaży losów do loterji fantowej-wziąć ra- 
czyły, wreszcie z osobna tym pp. członkom Rady 
miasta, których pómoc szlachetna dość znaczny do- 
chód Fowarżystwn przyspotzyła, chroniąc od nie- 
chybnej straty przez nawałnicę zrządzonej. 


* Nowy kometa. Podczas gdy widzialny w końen 


czerwca kometa coruz bardziej od nas się oddala, 
z Ameryki sygnalizują Już zbliżanie się nowego. 


Jak do Auge. Allg. Ztą. piszą z Berna, adjunkt 


obserwatorjuin genewskiego, dr. M. W. Meyer ob- 
serwował jnż tego nowego gościa. Domiós? on „do 
Tribune. de Genede, że nowógo kometę można jnż 


teraz, chociaż, z,. natężeniem obserwować gołem. 


okiem. Posuwa 4n się powoli ku nath; tak, że blask 
jego będzie coraz silniejszy, maximum intenzywno- 
ści świetlnej osiągnie om jednak dopieto w końcu 
sierpnia, w którym to czasie będzie-4 do 5 razy 
jaśniejszy niż obecnie, będzie go więc meżna bar- 
dzo dobrze obserwować gołem okiem. Zbliży się on 
także do bieguna, nie.tak jednak jąk jego poprze- 
dnik. Podług wszelkiego -prawdopodobieństwa będzie 


on równie piękny jak kometa, którego straciliśmy. 


jaż z oczu. W każdym razie jest on daleko wię- 
kszy od komety czerwcowego i lipcowego, znajduje 
się jednak w bardzo wielkiej od nas odległości, dwa 
razy 'większej niż słońce. Fakt, że równocześnie na 
firmamencje zbajdują się dwa komety jest nadzwy- 


czajnym. Perihelium, przejdzie nowy. kometa 6. pa” 


ździernika a i w tym czasie pozostanie pad eklip- 
tyką. 

* -Agitacje w Kulikowie. Znany jest naszym 
czytelnikom ‘smutny wypadek, który miał miejsce 
podczas installacji ks, Stojałowskiego w Kulikowie. 


wą 


Za ustęp ten. skonfiskowała c. K. 
Prokuratorja. państwa pierwszy 
nakład. 


Do 


jakiej zaciekłości agitacja ta jest tam posuniętą, 
wystarczyć, może jako. dowód następujący także 
fakt, Na pogrzeb > Marji Małkusównej, 
rnsinką, przybył także ks. Stojałowski ; 
inteligencja kulikowska — a nawet okoliczna i kilka 
Osób ze Lwowa, jako też nie mniej ogromna liczba 
Polaków-włościan. m 

Na cmentarzu, gdy ks. Decykiewicz skończył 
odprawianie modlitw — Ke. Stojałowski zajntonował 
„Zdrewaś Marya". — Proboszczowi ruskiemu oczy- 


wiście nie w smak to poszło — zwróciwszy się: więc, 


do matki* zajętej dziewuchy, odezwał się temi słowy: 
„/aBtreliły wam detynę, a teper za toje spiewajnt*, 
Sądzi} widocznie ky, Decykiewicz, że tem podburzy 
lud przeciw Polakom; jch proboszczowi, — Znowu 
się jednak nie Udało. po mimo iż obrzęd pogrze- 
bowy był jnł ukończóny f ks, Decykiewicz odszedł, 
nikt się z miejsca nie Tugzył) — ale wszyscy Pola- 
cy i Rusini: "śpiewali "Zaka „gęójałowskim „ Wieczne 
odpoczywanie" a następnie ką Stoj, po rusku prze” 
mówił do zgromadzonych, Zaczynając od słów Zba- 
wicieła, który na zapytanie dzięrnego, kto jest cie- 
mnośći jego winien, CZy TO odzie *eży en, czy kto 
inny, odpowiedział, że 81! rodx'ce; ani. on, ani nikt 
inny — ale nrodził się ciemnym dla chwały Bożej. 

W dalszej swej mowie ks, ‘Stój. przytoczył 
cytat: „Nikomu ani włos Z głowy nie spadhie bez 
woli Ojca mego“ 1 prosił — aby, WYPAREK ten, 
który jego zbyt boleśnie dotknął, nie da 
święej miłości i zgody, jaka między iu Mrpolskim 
a rmakim zapanowała. Po mowie toj, WSZYSCY wło- 
ścianie cienęli się do K8. Śtoj, by ucałować Jego 
ręce — a następnie z nim „powrócili , 
miasta — podozas gdy ks. Decykiepicz wrócił sąm 
z djśkiem, 

Widzimy więc z tego, de grunt: WUWA He 
poczyna: na dobre z pod nóg agitatorów Świętojur 
skich. Potrzeba tylko, aby jesztze władza polity- 
czna baczniejsze oko dała na postępowanie titej- 
szegó urzęda gminnego i na tegoż agitacje, % kon- 
systorz przemyski -— bo do nieego należy ruskie pro- 
bostwo w Kulikowie, sądzimy nie omieszka także 
położyć tamy takiemn podburzaniu, bo czemże ine 
nem być mogło odezwanie się ks. Decykiewicza. na 
pogrzebie: „Zastreliły wam ditynn a-teper za toje 
spiewajnt?* jak nie wyraźnem podburzanięm lu- 
dności ruskiej przeciw polskiej. 


|łym i nadnym przybytkiem. 


która byłajistnieje,: a wielu jest 


a z nim cała | spódarstwa „własnego 


Lardęzz) tej 


«f się tam dziać w zwykłych, tygodniach, a Hopiero 


wszyscy. do. 
Jest to pierwszy wypadek, dotychczas bowiem. akto- 


* Dekoracja. Marszałek krajowy dr. Mikołaj 
Zyblikiewicz otrzymał .od, królą włoskiego krzyż 
komandorski ordern Korony włoskiej. 

* Mianowanie. Radca sądu krajowego w Kra- 
kowie, Antoni Szczepański, mianowany został radcą 
krakowskiego wyższego sądu krajowego. 

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. tano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. — W niedziele i dni Świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 

* Wiadomości policyjne z dnia 2go b. m.: 
Straż pol, aresztowała 12:letniegó chłopaka J. B. 
za podejrzane posiadanie 9 chustek a między temi 
znaczone J.'W., M. S. i R. E. a znanych złodziei 
J. Z, Benjamina Fmłwakę, Michała Mizerkiewicza i 
Rozalię Lechowicz przydybanych na różnych kra- 
dzieżach. A : 
Złożono znaleziony : weksel akceptowany przez 
-Mieczysiawa Węgrzynowicza, 


d * 
* 


—  Morszyn 1. sierpnia. Młody nasz zakład rok 
rocznie coraz więcej się rozwija, położenie jego na- 
daje mu wszelkie własności klimatycznego zakładu 
leczniczego, źródła zaś solankowe, borowinowe i że- 
laziste uczyńłą z niego w krótkim czasie jedno ze 
znakomitszych i skntecznych zdrojowisk, Obok te- 
go łatwość komunikacji ze -Lwowem , staranny na- 
der i energiczny zarząd, dobra kuchnia rara avis, 
w naszych zdrojowiskach) bliskość szpilkowego la- 
sa tuż koło kurhausu, wytwarzają bw komfort, bez 
którego i najskutóczniejsze wody, stają „się: niami- 


Poradę lekarską dziela miejscowy stały le- 
karz dr. Tarnawski, któremu właśnie w tych dniach 
w dzień jego imienin goście tutejsi, w uznaniu jego 
gorliwej pracy i staranności, zrobili małą owację. 
Muzyką także przyczynia się do utrzymania nas 
w dobrym humorze — tak tedy tylko pogody, a 
czas dość mile nam ubiega. Przytem dość częste 
odwiedziny tak Lwowian odwiedzających swe fa- 
milie, jak i gości ze Stryja, przerywają zwykłą 
monotonność. 

Między bawiącemi obecnie są ze Lwowa panie 
Madejska, Czyżewiczowa, Szydłowska itd. Co zaś 
dotyczy skuteczności wód, to każdy laik może się 
przy źródle przekonać o składzie tychże, a żelazi- 
ste w niczem nieustępnje żegestowskiej i kryniekiej 
wodzie, dlatego też wszystko rokuje piękną przy- 
szłość zakładowi, którego naczelny zarząd obejmie 
wkrótce Tow. lekarskie i na akcje wybuduje wspa- 
niałe budynki, wale, galerje, hotele itd. Zanim je- 
dnak, przyjdzie to do skutkn, cieszymy się i obe- 
cnym stanem, który jak na początkujący zakład, 
wcale jest zadawalającym. 

—  Mielnica sierpień 1881. Znajduję w Gazecie 
wańzej korespondencje z całego Świata, ao nas za- 
pomnieliście, tak jakbyśmy wcale na tym świecie 
nie istnieli. A przecież i nasze miasto poszczycić 
się może nie jedną osobliwością. 

Mamy naprzykład i tn n nas zwierzchność 
gminną, o której czynnościach jednak milczy kronika. 

Kiedy się n nas pali, nie myśl czytelniku, że 
pędem błyskawicy dążą ma miejsce pożaru sikawki 
i straż ogniowa, broń Boże, do takiej doskonałości 
podobnoś nigdy nasza gmina nłe doprowadzi. 

Z flegmą prawdziwie angielską przypatruje się 
nasze mieszczaństwo pożarowi i pozostawia ratu- 
nek komu? oto żydom, którzy z zaparciem się na- 
śladowania godnem, rzucają się w ogień z naraże- 
niem życia, wcale nie zważając czy to mienie ka- 
toltokie czy izraelickie stało sią ofńarą płomieni, - 
pozostawia ratunek intelligencji, Żandarmerji, stra- 
ży'skarbowej, 4 salwuje: z wielką bacznością swo- 
je szanowne zdrowie. Czy nie możnaby temu zara- 
dzić? Czy :pan „hrabią B. właściciel Mielnicy nie 
poczuwa pig do ohbowjązku wypożyczenia swojej si- 
kówki w wypadku późaru 2‘ 

$ Czy nie możnńby, idąc za przykładem innych 
miasteczek) również! małyoi dak tbs Mielnica, u- 
konstytnowąć i ù nas ochotniczą straż pożarną ? — 
Poriiszyć "tę kwestję byłoby zasługą nie do oce- 
nienia: © 7 | 

"Wielkiem szczęściem, dla szanownej Rady po- 
wiatowej jest perjodycznie powracające lato, Nie 
mało tez do niego wzdycha | A czemu? Rzecz bar- 
dzo prosta. Drogi nasze gminne są *bowiem w tak 
smntnym stanie, że gdyby nie letnie npały i suszą- 
ce-błota. wiatry — nie wiem ezy możnaby z zupeł: 
nem bezpieezeństwóm jestóstwa dostać się taką dro- 
gą gminną do Mielnicy: 

Gdzież te fundusze się podziewają ? Wcale nie 


mąm tu na myśli. powątpiewać o rzetelności gospo-. 


darki, ale że gospodarka ta jest.co do wykonywa- 
nia nieprawidłową, któż to zaprzeczy: ? 

Zdaje mi się, że dła włościan naszych, posia- 
dających zfiane wszystkim małe, słabe, galicyjskie 
konięta, zwykle niedorostki, postaraćby się trzeba 
choćby dlatego, by pod tym względem ` nàsz' wie- 
śniak nie'brnął w błocie, o uczciwe przejechać się mo- 
Bące drogi, tem łatwiej byłoby to do uskutecznie- 
nia, Że przecież fundusz, a to jest nervus rerum, 


mó. 
rych zarobek jest pożądanym gościem. Naturalna, 
że trzeba trocha naciągnąć zasiedziałe nogi a i pre- 
zes szanownej Rady o tem także pomyśleć winien, 

e miasto nasze i w innych kierunkach ` oso- 
bliwszemi postępuje torami, — to jest rzeczą bardzo 
nawet zastarzałą, a jeduak kto uwierzy, że w Miel- 
nicy gdzie jest sąd, nadzór straży skarbowej, od- 
dział tejże straży, żandarmerją, wiele osób pry- 
watnych, dwór, gdzie 10 oddziałów straży skarbo- 
wej zakupuje żywność, — że w tej -Mielnicy obe- 
cenią mięsa prawie nigdy dostać nie można P 

Na cóż nam ustawy, kiedy z nich kpią? Dojdzie 
do tego, że jak ongi w Paryżu będziemy z wielkim 
apetytem i oblisywaniem palców zajadać szozary i 
podobne niewiniątka | Perspektywa wóale ponętna! 

Gdyby jeszcze peczciwy nasz ksiądz nie na- 
karmił nas czasem kiełbasą, pościlibyśmy: cało lato 
jakby za najcięższe grzechy. Możcby to wszystko 
jakoś inaczej być mogło? Zobaczymy ? 


— Szczęśliwy tydzień. .Oberpolicmajster' pe-| 


teraburgski ogłasza, Że, ostatni tydzień był: naj- 
szczędliwszym w rocznikach policyjnych, zawiądo- 
miono go bowiem o kradzieżach, których łączna sn- 
ma wynos? tylko 85.000 rubli. Cóż to. dopiero mu- 


w — 'niesżczęśliwych ! =] 
'* 23 Aktor kawałerem legli honorowej. Słynny 
Pätyski aktor Got otfzymał krzyż legii honorowej. 


wyklućzeni od tej odźnąki, podozas -E07 
Aztfial' otrejmy wali ją Żeą txndności. , 

m niemioeka. "Każdy z czytelników 
móg? ni dnokrotnie słyszeć lub czytać, jak Niem- 
£y Podrwiwają sobię z jedności Słowian preytacza- 
jąc, że Słowianie między sobą nie mogą” się poro- 
zumieć, chyba za Pomotą jakiegoś ogólnie-etropej- 
skiego dziennika. Kpiny te są, jak wszystko c0 
Niemcy robię, -głupie i; bezpodstawne. Słowianie 
bowiem dzielą się na kilkanaście indywidualności 
narodowych, tak samo jak n. p. ludy romańskie. 
Jeżeli się nikt nie dziwi, że Włoch z Francuzem, 
lub Hiszpanem bezpośrednio poroznmieć się nie mo" 


rzy, 
inni a 


¿isind Sie uff dem Holzwege. 


wykażdej wei „wieśniaków, g0-: 
posiadających, dla któś 


że, tak samo nie powinno się dziwić, że nie może 
tego uezynić n, p. Polak z Bułgarem, albo-*Czetch 
z Rusinem. Ale naszym przyjaciołom Germanom 
nie idzie o prawdę i słuszność, tylko o dokuczenie 
w jakikolwiekbądź sposób swoim sąsiadom, Jeżeli 
jednak Niemcy bezpodstawnie stroją niedorzeczne 


TEATR LETNI. 
We czwartek dnia 4. sierpnia 1881. 


DZWONY z CORNEVILLE 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 


Wiedeń d. 1. sierpnia. Wyciągnięto nastę- 
pujące serje losów z roku 1860: "Nr. 198 444 
1610 1619 1914 1921 2039 2177 2295 2366 
2674 2747 2864 2944 3457 3539 3862 3954 
4622 5441 4819 5914 6091 6249 6349 7125 
7460 7524 7567 7780 7847 7936 8003 8052 8681 


żarty z „jedności* Słowian, to Słowianie mogą zu-|8701 9017 9081 9246 9276 9328 9371 9448 pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqneta. 
pełnie na serjo kpić z ich własnej „jedności*, bo i|9507 10116 10322 10451 10877 10948 11057 i 

oni sami kpią z tego. I tak dzienniki niemieckie B A 11380 11384 11632 N Eri 

podają następujący charakterystyczny epizod z osta- | 121 164 12350 12594 12892 12961 * s P 

tniego zjazdu. strzelców niemieckich w Monachium. | 13114 13116.13239 13560 13602 13816 14075 Przyjechali dnia 3. sierpnia 1881. 

Na uczcie siedziało przy stole towarzystwo złożone | 14078 14163 14261 14342 14778 15668 15807 HOTEL ZORŻA : O. Sala z Wysocka. J. Trze- 
z mieszkańców rozmaitych niemieckich prowineyj, a |16156 16247 16602 16903 16993 16384 17460 |cieski z Miejsca. O. br. Wottmann z Rudy. F. 
gdy właśnie jakiś „Strzelec“ wygłaszał mowe, dały 17521 17642 17810 17870 18158 18178 18294 Wolfarth z Knszan. A. Rodicz z Nadycz. 

się przy tym stole słyszeć następujące głosy: 18388 18478 18599 19146 19149 19160 19421 HOTEL EUROPEJSKI: T. br. Christiani z 


19470 19503 19589 19743 19969 16186. 


Wiedeń, dnia 1. sierpnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 678, 
węgierskich 1705, niemieckich 160, kontnmacyj- 
nych zameldowano na środę 847 — razem 3390 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie 55 do 56 561, i 57 złr.; 
węgierskie 52'/, do 57 i 58 złr. 

Niemieckie 57 — 58 złr. Wszystko sprzedano. 


Krzysztofowicz i Sp. 


Szwajcar. Weils bigott an famos ischt bi iich 
in Diitschland nasa, so will ich mim Harz kei' 
Gewalt mer anthue nnd offa ausspracha : Diitsch- 
land soll laaba koch! Berlińczyk. Ich jlobe, 
dat ihre Rede janz famos. war, aberst wann Sie 
jloben, dat ich och nur "ne Sylbe verstanden, 50 
Szwab. Jetzt heat 
boid a Red’ g”halta, aber verstanda han i an ka’ 
Sterbeswórtle. Tyrolezyk. Da hoscht jetzt die 
Sakra ! Hab's alm g'sagt, sie lad'n koant Welsche 
ein, do sitzt nlei a ganzer Tisch voll, wo Koaner 
a Wort Deutsch kann. — Pokazuje się więc, że 
przy jednym stole siedziało czterech Niemców, z 
których jeden drugiego ani słowa nie rozumiał, 


Trzciany. D. br. Kapri z Czerniowiec. 


HOTEL LANGA: J; Englisch, 0. Sch 
F. Zalnd z Wiednia. nglisch, O. Schröder i 


HOTEL ANGIELSKI ; J. Bejzym z Czerem- 
chowa. J. Jaworski z Czercza. Dr. K. Krzemiński 
z Tłumacza. 


HOTEL WARSZAWSKI: Ksiądz J. Wojna- 
rowski z Kułaczkowic. 


HOTEL LAZARUSA: C. Schwarzwald g Ber. 
lina. R. Tillman 2 Prns. S. Wittmayer, J. Knaće i 
H. Zeisler z Wiednia. S. Frey z Petrowie. F, Da- 
dziński z Zbaraża. 


Tolograny (raz. Nar. i ostat. wiadomości 


D. 26. z. m. obchodzi? naród niderlandzki 
rocznicę ogłoszenia“ niepodległości. . Deklaracja, 
wypowiadająca posłuszeństwo królowi hiszpań- 
skiemu Filipowi IL. datowaną była z d. 26. lip- 
ca 1581 r. Wszystkie ogana prasy holenderskiej, 
bez. względu na stronnictwa, do których należą, 
uczciły rocznicę artykułami, wykazującemi, że 
naród odwadze swojej i wytrwałości zawddięcza 
niepodległość, wolność polityczną, rząd narodowy 
i wolność sumienia. 


Pociągi kolejowe. 
Podług uegaru Iiwowskiego. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z KRAKOWA: o gods, 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
a | o gods. 9 min. 27 wieczór, podj osobowy o 

godz. 11 min. 20 przed poeładniem mięasxany, 

Z OZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczdr 
pospieszny ; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg rej 
© gods. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODBWOŁOCZYSK : na dworzec główny | i 

) Š y lwowski o go. 
ge Fa wieczór, pociąg pospieszny, o gedz, 
po południu PU e "uo T ANA 

Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzeo w Podzam ds 
3 min. 18 rano i o godz. 8. mi EE 

i Y 8 min. 56 popołudniu po 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, i 
nut 25 wieczór B godz. 20 z rano o godzinie 8 wi 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed półn 
Pociąg popieszey; o godz. 4. min. 5Y Siy = 
osobowy, o godmnie b minut 9 po dnig 
mięsnych po pota pociąg 


DÖ OZ a aea } re godz. 6 min. 30 rano, pociąg po 
any, e godz. 12 min, 10 rano, po mięs 
o godz, 11 miu, 10tw nooy a p E Se 


DO PODWOŁOCZYBK: z głównego dworea ; o godz, 6 
połai JA pospieszny; o godzinie 12 minut 30 pe 

o iąg mięszany; © z. 10 min, 81 wi 
pociąg mięszany. mg | 4 


DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano dz 
wieczór o 6 goda Bb m. 7 Kida = 


EEE "TYLE 1 — | COO 
Lwów, z Izby handlowej, 3. sierpnia 
I.Akcje za sztukę. 


(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Iadwika. . 327 26 830 96 
n, Lwowsko-Ozerniow.-Jass. . 185 75 189 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 310 — 314 — 
n kredyt. galic. pe 300 sir. 256 — 260 —— 

R. Listy zastawne za 100 zły. 

(bez kuponu bieżącego.) 

Tow. kred gaiic. 5 pret. w. a. . 101 85 102 85 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 
— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli- 
tyce poświęcone, numer 3ıty zawiera: Dr. Adam 
Ferdynand Adamowicz. — Wbrew opinii. Powieść 
óbyczajowa, ` przez Stanisława Grndzińskiego. — 
Latarnie, wiersz przez Bogumiła Aspisa. — Kore- 
spondencja z Gleichenbergu, przez Kazimierza Grzy- 
małę. — 4 ruchu naukowego, — Zefirek. Obrazek 
z życia kobiet, przez EJ, Orzeszkową. — Przegląd 
literatury angielskiej. — Bałgarowie. — Kometa. — 
Z prowineji. — Złote listki, — Rozmaitości, (Rze- 
czy społeczne. — Literatnra j nauka. — Statystyka. 
Różne.) — Kronika polityczna. — Bibliografia. — 
Zadanie szachowe nr. 126. — Odpowiedzi redakcji. 
Byciny: Dr. Adam Adamowicz, — Na łące. Z obrazn 
A. Diessenbach'a. — Sceny z dramatu Izrael na 
puszczy, Rysował Ks. Pilati. — Typy z okolic 
Kraiska, Dodatek: Podwójna śmierć. Powieść przez 
Maurycego Jokai'a. Tom TI. (Ark. 3). — Głos 
krwi. Nowella Fanny Levald (ark. 8). 
Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie. . 


< 
* ; + 


Polityka angielska w Afganistanie doznała 
ciężkiej porażki. Ustanowiony przez. nią w tym 
kraju władca Abdurrachman chan, pobitym zo- 
stał przez Ejuba chana, w skutek jak się zdaje |. 
zdrady, część bowiem jego wojska, podczas wal-| 
ki, przeszła na stronę nieprzyjaciela: Ejub zdo- 
był całą artylerję emira, a Że w Kandaharze 
pozostawała słaba tylko załoga, zajęcie tego 
miasta przez wojska heratskie wydaje się’ bur- 
dzo prawdopodobnem. Emir w ogóle zdaje się 
być pozbawionym dalszych środków obrony, tak, 
że stanowisko jego w wysokim stopniu jest za- 
grożonem. Zajęcie nawet samej stolicy Kabalu, 
uważać wolno odtąd za rzecz prawdopodobną. 
Cały porządek, przez Angligów ustanowiony, Zar 
chwiany teraz, a jeżeli załeżało na jego utrzy- 
maniu, ewakuacja Kandaharu okazuje się naj- 
większym błędem, jaki p. Gładstone w Azji środ- 
kowej popełnił. Wojska angielskie, stojące w 
Quettach, koncentrują: się na graniey. Afganista- 
nu, lecz czy wejdą ponownie do tego kraju, po- 
zostaje wątpliwem, gdyż gabinet wigów podobno 
niema zamiaru mieszania się do jego san we- 
wnętrznych. W takim razłe atoli, dwuletnia 
przeszło wojna była zupełnie niepotrzebną. `, 

Sprawa transwalska, jak na teraz zdaje się 
być załatwioną. Uzyskawszy na skutek uchwały 
komisji królewskiej, zupełną prawie niezależność, 
zgromadzenie narodowa w Pretorji,, zaratyfiko- 
wała podobno konwencję z Anglią do minimum 
redukującę prawa zwierzchnicze korony angiel- 
skiej nad republiką transwalską. Wojska angiel- 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel 


Rohatyn. Chmiel rohatyński, zbiór z r. 1881, 
sprzedano po 170 złr. za 100 kilogramów. 


Próba źniwiarki zwanej „Polką“, konstrukcji 
Grubińskiego, twórcy głośnej swegó czasu „War- 
szawianki*, którą uznano w kraju za nieprakty- 
czną, a we Francji wielkiem cieszy się uznaniem, 
odbyła się w dniu 28, zm. w Ursynowie pód War- 
szawą, majątku hr. L. Krasińskiego. „Polka* wy- 
trzymała próbę pomyślnie i z powodu prostoty swej 
konstrukcji, lekkości (potrzebuje jednego tylko ko- 
nia) oraz taniości, kwalifikuje się do nżycia, szcze- 
gólniej w gospodarstwach włościańskich. 


Patron Związku stowarzyszeń wydał do wszy- 
stkich dyrekcyj stowarzyszeń -zaliczkowych nastę-. 
pujący okólnik: Zawładamiamy, że Towarzystwo 


zaliczkowe we Lwowie zniża stopę procentową od|skie dotąd stojące na terytorjum transwalskiem, m ” 4 H i okrea. . s) ro + x 
kredytu „udziełanego Towarzystwom zaliezkowym, | niebawem mają być ztamtąd-wycofane. + Banku hyp. galie. 6 pret. « 103 25 104 25 


począwszy od l. października 1881, na sześć od 
gta rocznie. Zniżenie to dotyczy zarówno eskontu | 
weksli, jak pożyczek w rachunkn bieżącym, 

Kredyt wekslowy udziela lwowskie Towarzy- 
stwo zaliczkowe na podstawie takich weksli, które 
zostały przedłożone do eskontu i zaopatrzone ży- 
rem jednego z członków Towarzystwa zaliczkowe- 
go lwowskiego. 

Kredyt zaś w rachunku bieżącym, który dla 
stowarzyszeń naszych szczególnie jest dogodnym i 
pożądanym, postanowiła dyrekcja lwowskiego To- 
warzystwa udzielać pod następującemi warnnkami : 


Listy hipoteczne 5*/, wylosowalne 


z 10%, premią |. è „ 102 50 103 50 
włońc. 6 prot. 103 50 105 50 


* . 


+ 


Galic. Zakł, kred. 


IU Listy dłużne za 100 zh. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 -= 


IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie « 101 30 102 30 . 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 103 50 
Pożyczka kraj. x r. 1878 pe 6 pr. 103 — 104 25 


W Rumunii coraz jawniej występuje ze 
strony pewnej części prasy dążność oddziałania 
ma opinię publiczną w duchu nieprzyjażnym dla 
Austrji. $wieżo rozpuszczono w Bukareszcie fał- 
szywą zupełnie pogłoskę, stosownie do której 
oddział wojsk austrjackich, przekroczywszy no- 
cng porą granicę rumuńską, napaść miał na od- 
dział inżyniecji rumuńskiej, pracujący nad wznie- 


A h sieniem fortyfikacji nad drogą żelazną w. blisko- | Losy miasta Krakowa . .. + 19 50 
ae Towarzystwo żądające takiego kredytu, po- ści zamku Sinaja: Przy tej sposobności. miano). p „> Stanislawowa NGE z: 4 
czł my i. do ayala a i ena pa zabić znaczną liczbę żołnierzy rumuńskich, vu 
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mierzają. i i 


4. Jako maksimum kredytu ndzielić się mają- 
cego , w rachunku- biożącym„przyjmnje Towarzy: 
stwo zaliczkowe Iwowskić 50%, sumy wpłaconych 
udziałów Fowarzystwa żądającego kredytu. 

Wręszcie pozwalam sobió zwrócić uwagę szan. 
dyrskeji, że uzyskanie-kradyta w rachunku bieżą: 


= 
= + 


KURS GIEŁDY-- WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 3. sierpnia 1881. 


EM ady rozbój rent 
Tunis d. 2. sierpnia. Nowe napady + godziną 2 minut 24 popołudniu. 


nicze miały miejsce w pobliżu Tunisu i Kairuan, 


i | € li R. AK i -| Losy kredytowe 183,25 Węgier. kred, ak.361,— 
cym jest sZczególnię mieszkańcy musieli okup złożyć, aby się od ra A W kici 2 

Spa, gdn ełk udo dze [mię adroit Z Buy luk noty kogos n BRIO  Uaeumat AAF TO 
dności, W razie bowiem wypowiedzenia znaczniej. | WOJSKO francuzkie, i spodziewać się ztąd wypada j Kolej Kar, Lud, 329.50 Nordbahn 235. — 
szych wkładek, można w terminie wskazanym za. rychłego przywrócenia spokojności i bezpieczeń- | Kolej Poład. 130.50 Kolej Alföld. 17950 
czerpnąć odpowiednią kwotę z kredytu, w rachun-|StWA W całej prowincji. Taa poni Ta e) Ró 185 k 
kn bieżącym we Lwowie otwartego, a w ten spo-| _ Wiedeń d. 2. sierpnia. O godz. 8. m. ' 16| Wez’ obl. p.w zt 9850 _ Galic. indemnis. 101.50 


pôb uniknął wszelkiej straty w procentach, która- 
by była nieuniknionę, gdyby dotyczące Towarzy- 
stwo musiało potrzebny fundusz zgromadzać. z wła- 
snych wpływów, lub też trzymać zawsze w kasie 
włększął zapawgwtówki, albo wreszcie znaleźć się 
w a Veya sztkania ikredyta' dopiero w osta- 
tniej chwili. i 


Lwów dnia: 8. sierpnia (Śpra woz danie| 


wieczór odjechał cesarz w towarzystwie jenerał- 
adjutanta i komenderującego z nielicznym or- 
szakiem do. Salzburga, gdzie o godzinie 3. rano 
stanie. 

Londyn 3. kierpnia. Izba wyższa przy- 
jęła w drugiem czytaniu bez głosowania bil 
iryjski. 


Weg. kolej zach. 175 50 
Renta weg. 6'/,117.80 
Bankverein 140.70 
Losy węgier. 128.25, , Marki 

Usposobienie; silne 


Wiedeń, 3. zierpnia 1881 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Kolej siedmiog, —.— 
Losy tureckie 25.80 
Ros. rubel pap, 125." 
niemiecki —' — 


lwowskiej Izby, kupieckiej.) Ceny za 100 Konstantynopol 3. sierpnia. Porta za- | akcje kredytowe 368.80 Anglo-anstrja. 158,— 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : mianowała Dżellę' Leddina, ulemę wyższej | Kolei Kar. Lud. 328,50 Kolej Połudn. 130. — 
Bmeenica czerwona od 11-— do 11*50 zł., biała kategorji, wielkim szejchem Jerozolimy, *ana-| Jałonsbank  . 147.50 Napoleondor 981 


ód 11:— do.L1-50 zł., żółta od 10 50 do 10775 zł., je- 
sienna od —— go — z — Żyło od 9:25 do 
9:40 zł., nówe od -sdo par zł. — Jęczmień 
7:— zł., pastewny od 6'25 


Rosyj. banknoty 1.23'/,  Uspozobienie: brd. zilne. 


Berlin, d. 2. sierpnia 
godzina 5 minut — po południu: 


logicznie do naczelników innych tamtejszych 
Ep, BÓJ gmin religijnych. 


brówatfowy od 650 do 


ierpni Mac 
do GUBEL ieaiai o a a I Londyn 3. sierpnia. Irlandczycy, Mac o o bankò © 21750 Akejo kredyt. 64359 
od 5— 9 6 b0 2) oa dro io odl aa Grath i Mae (Kevithy" którzy 10. czerwoni ombardy 226 50 Galicyjskie 143 50 
8— do Se- zł, pastewny od 675 do 7— zł.|usiłowali ratusz w Liverpolu w powietrze i „Bumut. 63.50. Austr. banku. 17445 


W ié, zostali, pierwszy ňa całe, żyG$, || 
pI lat wifżiich robót skazani. 

Wiedeń, 3. sierpnia. Bdręcznem pismem 
ze Schónbrunu z d. 2: sierpnia, został. ko- 
menderujący w 'Zagrzebiń, jenerał . broni 
Filipovich, przy wyrażeniu mu najwyższego 
uznania ze jego działalność w ciągu 50-le- 
tniej służby w stan spoczynku przeniesiony. 
Równocześnie został, fmp. Pulz zamianowany 
komenderującym, w Zagrzebiu, a fmp, Appel 
komendantem w Temeswarze, 


męężj SA —— do —— zł. — Wyka od 5:50 do 

nik — Bób od 850'do 11-— zł. — * Kuku- 
rudza stara od 6:25 do 6'50 zł., nowa: od 6-— 
do 6:25 zł, — zimowy od 11-50 do 18'—-*) 
zł., rzepak letni od 10-75d911-50 sł. — Imianka 
od 9'40 do 9-75 zł. —. Nasienie lniane od 11:50 
do 12— z} Nasienie dw s Źd0 ŚP 
14. — Koniczyna od 25-— do 84*— zł, — Kmi- 
nek od —— do —— z | nyzz 


Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą 
zalęcamy firmę Ph. Fromm we Wiednia Ro- 
thenthurmstrasse 9, vis à vis Wollzeile, — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Ilustrowane cen: 
niki na źądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od- 


e ad --—. do wiedza, niechaj swoją potrzebę tamż i 
—— M — Anyż płaski od ek do 3225 zł. shs LeS a Eai 
Spirytus za 10.000 litrów procent: ` 
Gotowy od 3375 do —-— zł. 
Usposobienie: Niezmienne, — *) Rzepak 
jesienny 10:25 do LI— zł. 1 
Waluta: Marek —— — Rubel 1.25'/,— 


Wiedeń 1. sierpnia. 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 zdr.) 
Fonty ansir. w bank. 5 pro. 
s z wWóśrebrze 5 p 
- 1854 po 350 zł.w.a. 4 pr. 
E 1880 „, 500 „ » nŚ » 


00 wnn"_* 

Listy aust. dom po 120zł. 6.pr. 

Emnta złota 11 pro. . 

Obligacje indemnizacyjne 
(ua 190 złr. 

Galicyjskie , 

Bukowalaszia 


Inne publiczne papiery. 


Węgierska renta złota 6 pr. po 
100 sir. w. A.H . 
Węgia:zha pot. kel, po 120 zł. 
č prosoniowa W 64,0 
Węgierska po^. pe 100 ele. 
Taręcka pożyoz. kol. po 4°, fr. 


Akcje bankowe. 


a Aa no 200 1 130 al. 

edanared eż, Gan. 200 zł. 

Gsklzd kredrtowy dla handlu 
i prremysta . . . eà 

Tirad krsd. wągier. 200 sie. 
Smarr. askwi. nidazo-ause. 
pa S %+ . - . 4 


płacą | 
ZRE. Wo M. 

Galicyjski bank hipoteczny 
zy 200". js - 
anku aust.-węgierskiego po 

7185| 78 -—| Unionabank po 100 złe. . 
48 '10| 28 90] Yerkebrabank pow. po 140 zł. 

122 25/1232 75| Wiedeński Bankveroin po 100 

od CE SIT. A > 4, ye Bo 

133'46)184 26 4 5 

175 75'176 50 Akcje kolei. 

143 50/144 50| Alhrechta po 200 złe. . . 
—=—| — —| Alfoldskiej po 200 złe. srebr. 
” Elżbiety  „ 200, >» 

Ferdynanda północnej po 100 
ranciska Jórata po” 200 
ancisz a po 
101 40|102-—| sł, w. a. . . . K a € 
100 --|101 —| Kolei gal. Karola Lud. po 200 
sir. m. K... ... .': : 

Morawsko - Sziąska (central. 
po 200 sr. . . v. 

14 6511780. Lwewsko- Czeraiow. = Jasska 
pe 200 gł. . . . « . 

135 —|135 46 Aastr. pół Gar 200 zł. ar. 

128 70|189 — | „_r "PZ day 
“S | =e] Rudolfa po 200 sir. srebr. 

Biedmiogr. po 200 zł. w. a. s7. 
Btaatseisenb.-(łau. 200 zł. wa. 
Sfildbahn po 200 sł. sr. . 

156 70/2156 20} Tramway wiad. po 170 sł. 
:=-u| ===] Węgiersko-gz'inyjski (Łupk, 

rape 200 ste. . . . . » 

366 61/366 80 sz północ.-wschod. po 

360 26,860 75 sir. erebremm . . - 

| Wegier. zaoaoda. (Westh) go 
849 1845 młr w. 8. « « - - 


Zarząd dóbr 
w Ostrowie 


poczta Tarnopol, poszukuje 


rządcę, 


domu o 3 pokojach, kuchni i 


na większy folwark. Wymaganejkościół i sklepy w micjson, 


są: dowody teoretycznego i prak 
tycznego uzdolnienia i złożenie 
odpowiednej kaucji. Kawaler ma 
pierwszeństwo. Świadectwa tylko/Z. S. 1. 172 w Złoczowie. 
w odpisach, gdyż nie będą zwró- 


cone. 


NEA An PONE 
[Micha] Drabik 
przy ul. Grodzickich l. 7, 


ma 2%840zyt pr dać do wiedomości P. T. 
Pablicznuści, Ża z d. 1. sierpnia b. r. 


otworzył 


WARSTAT SZEWSKI, 


Przyjmnjąc wszelkie 210- 
cenia, tak męskie jak i 
damskie w zakres tego za- 
wodu wcłodzące, zapew- 
niam wykonanie nsjtrwal- 
sze i po cenach znacznie 
niższych, jak we wszy- 
stkich innych warstatach, 
polecające się względom 
szan. Publiczności. 


Tanie zegarki 


> Wysyłam za pob'aniem i zwracam 
M w razie, gdyby się zegarek niepo- 
+7 2) iobat, pieniądze — każde tedy 38 


aš mówienie ute jęst hazardowne. 
Cyilader z workiem niklowym 2 Jan 
cuwzniezm, dawniej zł, 12, teraż zł. 5.25 
Anker « srebra niklow:go z łeńcusz 
kiem, diwniej zł. 10, teraz zł. 7,20. 
Srebrny remonter Wasington z łań 
cusskom dawu. zł. RO, teraz zł 16. 
Złoty zegarek damski dawn. zł 
46, teraz zt SD z łańcnszkiem. 
Złote remontery dawniej 100 złr. 
tatez uł, 40, Gwarancją 5-letnia. 


Ph. Fromm, Uhrenfabrikant 


R ttenthuruistrusse, gegerŭber der Wull- 
z ile, we Wiedniu. 


2939 


gólnie dla pp. ponsjonistów, 
także sprzedana pasieka z 20 
w ogrodzie obok domu. 


3329 1—2 


przy ulicy Mikołajskiej, 


dowości franeuakiej, 


i ang'els 


1 wi 5 


3196 


o zz adu 


krzese 


publiczności. Adres: 
ul. Biacharska 
I. piętro. 


AA 


pod gwarancją za dobroć i 
towsrów: 


cęzkie, pończoszki 
różnego koloru. ©xfort; 
łe, satyny, Krelony 


Do masy rozbioro wej 
na Achner nalożąca 


Osłabienie, 
pomazania, nieułolność l'czy tak u 
siarych jakot ź i młodych mężczyrn 
trwałe p d gwarancją starszego 
karza sztabowego» Dr. Miillera 


Miraculo preparaty 


nadające os'ab.oreman 


karzy, także 


tem £.sneo. 


Do sprzedania 


3 mała ręcznie młocarnie cepow 


pe 136 sł. 


wortha za 500 zł. 


1 młęcarnia Gkenna cepowa z kiera- 
tem również systemu Claytona & 
Skattlezoriha za 900 zł. 

wszystkie całkiem nowe. 
Bli: sze ez*rexóły w Spółce han- 


rzeką Seret w ruchu. 


zalecane. 


3029 1—9 |kupna może być spłaconą 
stąpremi warunkami. 

Bliższą wiadomość 

, Maks Goldenberg, 


watrzykiwnoia i 


kazsunłokx 80 


} 
TETON pow Zamówienia s cj 
POZA 22 BLIES da odwrotną pocztą 


L 


Eduard Boschan, Papierhandlung, Wiedeń, L, Japonirgotistrącie 8. 


DEADAR! 
APARE 


kasetka białego papieru 
kolorowego papiera : 
100 sztuk kark wizytowych po: ct. 


PRZEZE |. PEP T A E PA EEE ESETERE [p i 
: MIANA LOKALU. W 
JAN KOSTIUK fr 
INTROLIGATOR 


przeniósł swoją 


pracownię introligatorską i galanteryjną 


z Rynku nr. 17. 


xa- na ulicę Wekslarską nr. 4, I. piętro. 


i Wszelkie w zawód ten 
A ku wszelkiamu zadowolenia. og roboty prsyimujd CATER 


2 PRAKTYKANTA z dobrego domu i 
? przyjąć może natychmiast d 
SET LE +. 


że MiŚ 


w 


ar 


Realnosé 


składająca sio z ) morgów ziemi craćj, 


budynkami gosnodarczemwi stanowiąca ciał); 
tabnlarne położona w QI jawie przy go- 
ścińcu krajowym Zborów-Zśłożse, 17/, mili 
od stacji kolei żelaznej Zborów, poezta ,! 


sprzedania ra przystępną cenę. 


Bliżozg wiadomość udzieli właściciel 
8321 1—8 , 


BIURO 
stowaraysaenia. padezycakk 


w Krakowie, 

pod liczbą 435, 
pod kierurkiem A. Dembowskiej, 
poleca Szenownym rodzicom i opieknuom 
n-nczeci lki, ochm'strzynis i bony nsro 


iej, przyjmuje: na mieszkanie i 
stół naueczyc'elki przyby”ające za ztono- 
wnem wynagrodzeniem, 


b. nczeń tt- no) 
tejszego Za- 


riący się wyplaty waniem 
trzeluowych. 
poleca się miłosierdziu łaska vej 
Lwów, 


Kowalski | Meyar 

Lwów l. 26. Rynek b; 
Handcl towarów Inianych, płó- 

cien i bielizny stołowej, poleca 


Pończochy białe i kolorowe dam- 
skie, akarpetkk kolorowe i białe 


i białe, chnatki cachemirowe Czxr- 
nę i w kolorach, oraz czaruy i kolo- 
rowy eachemir i tybet. 


dobra Ropcze - Słoprizia 


na Bukowinie połoścne, 1%; mił od 
le.|stacji kolejowej Hliboka, pói mili od 
miasteczka Storożydca oddalonó, s4 
z wolnej ręki do sprzedania. Dobie te 
jobejmają 1850 mergów 1 składsją się 
organizmowijz 900 morgów pól ornych i łąkł i 
siłę młodzieńczą. Skład u Karola 450 morgów wysokopiennego iziu 
Kreikenbsum, Braunschweig. Te nie |bukowego. Gorzelnia wedłag nwjnow-if 
oszacowano środki, nadające siłę szej konstrakcji urządzima, młyn nad 
życie zykały sobie w krótkim czasie r 
sławę światową i używano bywsją 
obecnie przez rajznskomitszych le- 
najmocniej 
Doxiadza i umiejętnie napirana bro- 
szura o tem za nadesłaniem 40 et. 
w znaczkach pocztowych pod sekre- 


Dobra te 
wyjątkiem gorzelni i młyna obecnie 
gą wydzierzawione %ż4 ezyńsz roczny 
w kwosie 6400 złr. Dochód z lawa; 
wynosi rocznie około“ 2000 zł. a. w. | 
Na dobrach tych ciąży dłag bankow 
lw kwocie 50000 zir; resztująca cen 


rajowy w Czerniowcach , jako 
zarządca masy rozbiorowej obsenegi 
1 młocarnia 4konna cepowa zZ kiera- | właściciela. 

tem systemu Claytona & Shuttle-— 


MATICO 


kapsakki 
4 włabobsiach mązkich jako najskatecz 
niejszy órodek poleca apteKA pod sło 
tyan Iwem we Lwowió j 
Kaliksta Krzyżanowskiego. ltem 
Flasuka wstrzykiwań 40 et. 


wraz z dokładnym sposobem nżycia, 
ym: spo AE 


papier i koperty z kolorowemi mozograreaygi u 


istowy i 


Eea |* 
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spiżarni, Z 


jest: do 
Szcz6- 

może być 
pni pszczół 


i wyżej. Pyszna mala jadklua, 


| windy do wszystkich piąter. 
0 krycia od 1 a 50 ot., %3, 


niemiekiej 


4—10 


tru- 


nr. 5 


teybach, 


trwałość ! 


dziecinhe È 
perka- 
kolorowe 


p. Salomo 


ra w 


pod przy-. 
8302 2—B | 
udziela p. 
adwokat 


y | 


A AK Aka 


et. 


itó6sni» 
8776 18—4 


| czytelnia, opatrzona w krajow 


„Grabiarki* przetrzęsxcze siana, 
wszystko najnowszej konstru 


Skład komisowy u p 


. Ważne dla P. T. publi 
Znany od 40 lat 


do zakupienia całego składu, 


Sachera HOTEL de FOpera 


we Wiedniu (Austrja), 
Augustinerstrasse 4. vis-a-vis e. k. Opery. 


położony przy najwspani»lszym i najwięcej uczęsz%zanym plscu w mieście w f 
pobliskości e t. opery dworskiej, ©. k. s 
monet istarożytaości, c. k. galerji obrazów w balwederze, 
©. k. ogrodu ludowego, parku miejskiego i rstnszowego, domu sztuk pięk- 
nych i asli Towarzestwa mnzycznegn. 
130 pokojów od i zł. i wyżej: 
sale restauraeyjoe, poke. 
e i zagraniczne dzienniki. Kąpiole w domu, 
cbjad i kolacje podług ksrty i na- [AM 
3 sł. 1 wyżej. Table d'hote B zł. od osoby. Om- ES 
'pibnsy do wszystkich dworców kolejowych poleca 


Edward Sacher, 


o. k. dostawca nadworny i właściciel 


Sniadsnia, 


iClayton & Shu 
we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej 1. 22. 


; polecają na zbliżający się sezon 
Waltera A. Wooda nowe żelazne kosiarki o zamkniętych 


Waltera A. Wooda nowe żniwiarki, 
„Triumpłż* nowe Żniwiarki, 
„Champion“ kombinowane kosiar n 
it i 
keji o znakomitej działalności. 
Instrowane cenniki gratis i franç 


L. Czękońskiege w Czortkowie. Ę 


[ION.BROU 


Lyse ttóru loczy. bow Sadnysh iunydh lvXAirGw. 
Łach ug kuli giecakiej; w Paryża n 
Lwowie w spteksoh pp. Krzyżancws 


ke 


REGEWZOTO WIZ ZZ CRK ZATEM BED | A 
Nieprzewyższony w swych skutkach: 


Zacherla proszek na owady, 
Zacherla proszek na mole, 
Zacherła proszek na szwaby  zos2 7—1a 
Zacherla' tynktura na pluskwy 


„ do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. 


obecnie należący do firmy 


A. LUFT EA 


Lwowie, przy placu Marjackim, 1. 9, dom Wgo Kisielki, 
oznajmia niniejszem, że s powodn słabości zwija swój kandel j 
meble poniżej ceny kosztów, a BEMA chęc zasię 


` swoją rozl klientelę jak i rze 
magazyu i firmę poda BARN. iat P i; 


Jest także do sprzedania kasa Wertheimowska 
Szanowna publiczność przy kupnie przekona się, 
() kowane i niezawodnie zaszczyci mię liczny odbioretu. 


„am in INA" 0000007070 
Giełdowe operacje 

załatwia za młernem pokryciam najrzetelniej , 

Hermann Knópflmacher, . kantor b 

we Wiadnim.: Stadt; Hohenstaufengasse 2, Ecke der Renngasse, 


karbes. o. k. gabiretu naturalnych 


J. Farè, apiexżrzm 102 ullos Bieżelicn; % 
go [obok Brygidekj, Mikolaxaa i Z. Buoke- 
Krakowia Trazezyńskiego i Bedyka, w Czeraloweach Gollasowshego. 


EJE IQ©>>Y% +7 wynalazku) 
ezności 1 kapitalistów. fi 


EROS 


cielka Letnik ogzanitowany eco zz= 


poszukuja lekcji na sierpień.  Adroz: 
|igzyka niemieckiego, francuskiego i pol- „technik ukończony, kawaler, władający je Lwów, wje» św. Szymona, liczba 2 
skiego, tudzież wszelkich nank wymuga- zykami; polskim, niemieckim. f anculan, | Adam Swiderski. 3384 1—2 
KRZ R wyższych zakładach i EJ ua x kilkanastoletnią praktyką lasową, z naj | = O a 
urtepianie, poszukuje odpowiedniego lepszemi świadectwami i poleceniami, po- W W 
| mlejsom na wsi, mogga sie wykazać wie- szokuje posady samoiaturgo leśniczego lab DO A 
licząca lat 30 poszuknje miejsca za go- 
spodynię. Bliższa wiadomość pod lit. J. 8. 


łoma ohłnboami świadectwami Bl ż<za nadleśniczego w Galicji lub Bnkoainie. 
||lwiadomość w Biurze Jaji Wituszy ie L. K. D. Oberamtzhaugusae, 
post. rest. Lwów. 


Adres: 
jakiej Rynck Ł 28 11. 1. Stock. Third, in Wiep. 8314 3—38 
w: Lnbieniu, blisko głównych Łazienek od- 


powiedni na mieszkanie familijne lub trak- 
jtyernię, jest z wolnej rękł do uprzedanła. 
Bliżuza wiadomość w Uródkn, przedmieście 
Lwowskie 1. 116, lub we Lwowie w han- 
dłu Kowalski i Meyer, Rynsk, 1. 23. 

| 23754 2—6 

| 


Nauczycie 


zbiorn Awbrasego, 


Apartament od 6 xl. PR 
ə do konwersacji i 6 


— 


Pracownia wyrobów kotlarskich 
Franc szka Schramma, 


we Lwowie, 

|w realności własnej, przy nl. Berka 1 12, 
wykonuje wszelkie roboty kotł rekie mie- 
dziane i żelazne, jako to: kotły parowe, 
zbiorniki, pirniki i t. p., urządza nowe 1 
naprawia ienniejąca ju} gorześnie, pi- 
wowarnie, łazienki it. p, wyra- 
bia naczyria kuchenna, jakoteż naczynia 
li przyrządy dla pp. chemików, A" 
piekarzy, cukierników it. p. 
Wszelkie zamówienia wykónywa się 
wedłng życzenia, uzgbko i po cenach bar- 
dzo umiarkowanych. 8846 1—12 
, Zapas miedzianych naczyń kuchennych 

PO wię zawsze na składzie. 
apnje starą miedź, 

słądz, cymę i ołów. 


i |Zakopane| 
u podnóża Tatrów. ji 


Nowo wybudowany zakład przy- 
rodoleczniczy otwarty zostanie w tym }ý 


ttlewortki 


3203 8 10 


Fabryka machin i narzędzi: rolniczych, 


` 


i tudzidż roka 30. czerwca. — Zaopatrzn 
a z p t i J wo; 
Bapryoowaule LEJARNIA z żelaza i metalow, vszelkie przybory nowoczesnego wo- Ą 
:ygleuioxn5 il doleczenia włącznie = kąpielami pa- | 
niezawodnej B D E, i , (W roweini i »łonecznami (kelioterapią) X 
skqteczności g3 x i tudzież przyrząd elektrycany najnow- * 


$ szej kostiakcji. Przez w:gląd na zwi- ; 
A dznjącyoh 40 NZurowisko licznych ; 
S zwolenników dawniejszyca metod lo- | 


„obiegające je 


a t aiioa ai we Lwowie, ul. Balonowa L 1. 


rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres_driałanig połóca : 


_ mae własnego wyrobu © 
maszyny i narzędzia rolmicze, urządza mtymy, (śrtaki, 
gorzelnie browary itp. wyrabia potrzebne maszymy i narzę: 
dzłado KOPALŃ NAFTOWYCH, us co posiada odpowiednie mo- 
dele. — REPERACJI wszelzich maszyn i części składowych wy- 
konuje się szybko i po cenach umiarkowanych. i 

Za doktadnuość i trwałość wszelkich robót porge 


czenia, BIZĄdZONA przy zakładzie a- |: 
pteka i skład wód mineralnych. 
Właściciel i kierownik 
r. Wenanty Piasecki 
184 8—7 ze Lwowa. 


2381 29 -32 ch. 


Q. 


sa pi 
B296 3--86 


Na odległość 3— 4 mil. 


czysto i wyraźnie. 

Ten nowo wynaleziony dalowi d sklada e Z R op- 
tycamych soczewek, które przytsierdzić możną do 
każdej laski i jest o wiele większą doniosłości od pers- 
pektyw polowych, z tego też powodu zyskały powszechne 
uanńnie, slbowiem przydają y g" e na wycieczki 


dministracja w Paryżu, 


22, bouleward Montmartre. 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone ze źródeł zesoli Vichy. Przyje- 
BĘ smaku o niezawodnym skutku prze- 


ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. 
HY DO KĄPIELE. 


RZECZNA 


sielskie. Możemy je każdemu najlepiej polecić. 

MB. Z futerałom do schowania w kieszeń 1 % my sd lspszy 1 zł. 76 ot. 
nåder doskonały z większemi soczewkami 2 zł. 50 ot. (Jdprzedającym po cenach 
ę fabrycznych). 


Wysyłka za zaliczeniem. 
Jedynie do uabycia :=: š 


ingl & Baumann we Wi 


Tegetthofstrassó, Nr. 3. 


edniu, I. 
| 3082 2—5 


189611 4—22 


ee: 


MOLLA proszki seidlickie. 


Jedynie prawdziwe, 


jsżeli ha kałdem pudełku znajduje się na etykecie § 
orzeż i moja kiikarrotnie odbita firma. y 

; Cd 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży- $ 

A wane mh wszelkiego rodzajn choreby żołądka | 
i przódiw zwichniętemu trawieniu (brak K 
apetytn , zatwardzenie i t. p.) przeciw konge- É, 
stiom krwi i eierpieniom hemoraidal" $ 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrndnionym $ 


przy „adjęciu siedzące. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. $ 


Cena opieczętowanego pudelka oryginalnego 1 xir. w. S- 


o ile geny sa nmier- 
31976 -Y 


i o REN kd 


ankowy i komisowy 


zł. L pam IZ a KE" kN NN 
sł. L. Bliższe obfaśnienia 1 rady ndziels najchętniej. ) LĄ ON > 3 
Br- : inci i 3 56 B— r e środek do dla cierpiące) ludzkości us wszystkie we- 
60 i sł. 1.20, Zlecenia z prowincji. załatwia najspieszniej. = le ac a W ódka francuska 1 -8ÓJ, waiętrane I zownętrzne Fadak ; ža pinl ie słabości ; (do (ałycii na 
PPP PWR PO YA RKAMI UMBRA AG ból głowy” natów Í zębów, na blimy i rany, nA owrzodzenia skirowę, 28 sonio hets aaoi ix nis 
KEA E d ez nå et. W. 


b 


2a EN 
n 
i 


zizi 


dwor i włańrojwie J, Dobruańsa i K. Giowax 


AUGUSTA RE 


NARDA w PARYŻU 


oda KMsiężaiczek 
GEau do Princesses.) 

Woda ta zazzozytnie znana służy do obmywalia twarzy, 
szyi i ręk, którym to częściom nadaje dwieżość i jędrność mło- 
dnieńczą, tndwialibisłość i dolikatność, działa chłodząca i arre- 
żwinjąno, jak daden inay środek, niszczy prysz056, 
| plamy i fałdy i utraymoje płoć w świeżym stanie 
gii wieku. — Oena flaszoogki-84 ot, 


Mydło księżniczek | 
może być z korzyścią tdywano nanet dla najdelikatniejszej płci. | 
ma 


À i „ Co 5 et. 

A SYład tych zmamienitych wyrobów znajduja się w aptece pod 
„Gwiazdą * Pietra Mikólaśctha we Lwowie. 
EI LI 


AA w hew I 0 ida ai AAR PAJAK 534 Arm ir JEANA CE v 


KE 


| wszelkiego rodzaju i t. p. — We aszkach wram z prz 
, M. Krohu et Omp. w B 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, «aj fo a dani aE N iede aome 
kich innych w handlach mię znajdujących gótunków do oołów leczniczych się przydsje. 
Oońń flaszki wraz z przópfsem użycia Í mir. w. a. R, 
z -dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
Mo ae As monarhu „Łk handlacti ad jożów spiecgnych. W miejsao- 
mogą także prywśtód osoby przy więkusój s psedaży Odpowisdni raba 
oló; dądać preparatów MOLLA 1 l tylko te przyjny- 


ją Bł. Markiawioz, W. Maratbłkie- 
; w Buczaczu L. N 


[Norwe». Jil; 
zy wszyst” 


wyrzuły, piegi, 
ań do późnego w 
A 


kli 
8071 2—20 
ELLAR 
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Bu KĘ IU aiaa dia 
OGdpowiedaalwy redaktor Platon Kostecki. 


